
Protokół o współpracy 
między Polską a FrancjąZgodnie z postanowieniami podjętymi w pierwszym dniu pobytu w Polsce premiera J. Chaban-Delmasa przez szefów rządów Polski i Francji, w Warszawie odbyły się robocze spotkania przedstawicieli zain­teresowanych resortów gospo­darczych obu stron dla zbada­nia możliwości dalszego, wza­jemnie korzystnego rozwoju polsko - francuskiej wymiany handlowej.W wyniku przeprowadzo­nych rozmów podpisano proto­kół w sprawie rozwoju współ­pracy gospodarczej, przemysło wej i technicznej między Pol­ską a Francją.W protokole stwierdzono m. in., że szczególne znaczenie strony przywiązują do koope­racji przemysłowej, deklarując gotowość stworzenia warun­ków, które sprzyjałyby inten­sywnemu rozwojowi tej dzie­dziny współpracy. (PAP)
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Premier Francji J. Chaban-Delmas
zakończył wizytę w Polsce

szechnie ocenia doniosły
Wizyta francuskiego premie­ra, która przebiegała w atmo­sferze serdeczności i przyjaź­ni, stanowi — jak się pow-

AIBELKOPO

28 bm. premier Francji J. Cha­
ban-Delmas zwiedzał w towa­
rzystwie premiera Cyrankiewi­
cza tereny b. obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu. Na zdję­
ciu: premier Francji składa wią­
zankę kwiatów pod ścianą śmier 
ci przy bloku XI. Od lewej: min. 
M. Schumann, J. Chaban-Del­

mas i J. Cyrankiewicz.

W sobotę zakończyła się 3-dniowa oficjalna wizyta w Pol 
sce premiera Francji — Jacąuesa Chaban-Delmasa. W godzi­
nach popołudniowych opuścił on nasz kraj, udając się wraz 
z towarzyszącymi mu osobami bezpośrednio z Krakowa drogą 
lotniczą do Francji. Na lotnisku swego gościa żegnał pre­
mier Józef Cyrankiewicz.

WIELKOPOLSKA

tflisid 
i futro CAF — Matuszewski — telefoto

krok w rozwoju wszechstron­nych stosunków i umacniania przyjaźni i współpracy między Polską i Francją. Przeprowa­dzone w trakcie tej wizyty roz mowy polityczne dotyczyły sze rokiej tematyki, zarówno w za kresie problematyki międzyna­rodowej jak i stosunków dwu­stronnych. Ocena przebiegu wizyty, tematyka rozmów i o- siągnięte rezultaty zostały za­warte w ogłoszonej w piątek deklaracji o przyjaźni i współ pracy polsko-francuskiej.Społeczeństwo polskie śledzi­ło przebieg wizyty z dużą uwa gą i serdecznym zainteresowa­niem. Odbiła się ona także sze­rokim echem na arenie mię­dzynarodowej, co znalazło m. in. wyraz w licznych komen­tarzach prasy światowej.W sobotę — w trzecim, ostat nim dniu wizyty — gość fran­cuski w towarzystwie premie­ra Józefa Cyrankiewicza przy­był w godzinach rannych na te reny b. hitlerowskiego obozu śmierci w Oświęcimiu. Przy-
Pod takim hasłem rózpoczy namy dzisiaj cykl publikacji, których tworzywem są pro bierny, związane z trwają­cą w Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej kampa- . nią sprawozdawczo-wybor czą. Kampania ta wkroczy- ła w etap konferencji po­wiatowych i dzielnicowych organizacji PZPR. Zagad­nienia będące przedmiotem obrad tych konferencji o-

Ilu nas jest w Wielkopolsce?
Staraniem Urzędu Statystycznego dla m. Poznania i woje­

wództwa poznańskiego opracowano najświeższe dane doty­
czące zaludnienia naszego województwa.

byli również ministrowie spraw zagranicznych obu kra­jów: Maurice Schumann i Ste­fan Jędrychowski oraz inne osobistości.Premier Francji złożył wie­niec pod międzynarodowym po mnikiem 4 milionów ofiar wy­mordowanych tu przez hitle­rowskich barbarzyńców. Drugi wieniec złożył on pod pomni­kiem francuskich ofiar oświę­cimskiego obozu.W godzinach południowych J. Chaban-Delmas i J. Cyran­kiewicz przybyli do Krakowa. Po zwiedzeniu zabytkowego centrum miasta francuski gość zapoznał się z bogatymi zbio­rami sztuki na Wawelu. Spot­kał się też z senatem Uniwer­sytetu Jagiellońskiego.
*Na kilka minut przed godzi­ną 18.30 srebrna „Caravelle” z francuskimi znakami roz­poznawczymi wylądowała na paryskim lotnisku Orły.Na lotnisku premier Francji złożył krótkie oświadczenie, w którym wyraził zadowolenie z wizyty w Polsce.

Echa prasowe wizyty
Paryska sobotnia prasa poranna 

obszernie informowała o drugim 
dniu pobytu premiera Francji. J. 
Chaban-Delmasa w Polsce. Wszy­
stkie dzienniki podkreślały w 
swych relacjach, że spotkanie 
Chaban-Delmasa z pierwszym sek 
retarzem KC PZPR, Władysławem 
Gomułką, trwało ponad dwie go­
dziny. „Humanite” pjsze, iż pre­
mier Francji stwierdził, że prze­
ciągnęło się ono znacznie ponad 
zaplanowany czas i oświadczył, że 
„w sposób decydujący przyczyniło 
się do wzbogacenia atmosfery” 
rozmów polsko-francuskich. (PAP)

Dalekowschodnia

bejmują obok sprawwewnątrzpartyjnych —•wszystkie najważniejsze problemy polityczne, ekono miczne i społeczno-kultu­ralne Wielkopolski, który­mi zajmuje się partia, spełniając życiu cjach. kierowniczą rolę w narodu. W publika- poświęconych powiatom i dzielnicom Poznania, • będziemy ukazywać doro­bek, a także nowe zadania. > związane z zainicjowanym przez partię etapem inten­sywnego rozwoju kraju.Dzisiaj na stronie 3 dru­kujemy artykuł poświęcony 
spratuom powiatu czarn- 
kowskiego.

Według stanu na 30 wrześ­nia br. w Wielkopolsce miesz­kało 2 667 800 ludzi. Z tej liczby 1 290 110 osób to mężczyźni, a 1 377 690 — kobiety. Jak widać — nadal mamy przewagę oby­wateli płci żeńskiej.W miastach Wielkopolski . mieszka 1 333 943 obywateli, natomiast w gromadach 1 333 857. Szala przechyliła się na korzyść miast i osiedli, co niewątpliwie związane jest m. in. ze stałym przekształca­niem się struktury naszego kra ju i postępującym uprzemysło wieniem także naszego regio­nu.Również 30 września br. Poz nań liczył 466 830 mieszkań­ców (218 851 mężczyzn i 247 979 kobiet). Najbardziej zaludnio­na jest dzielnica Grunwald, w której granicach mieszka obec nie 143 468 osób.

scach znajdują się: Gniezno — 51 477. Ostrów Wlkp. — 49 917, Piła — 44 309 oraz Leszno — 33 863. Z powiatów najbardziej zaludniony jest rejon koniński. Mieszka w nim 141 121 osób. Przewaga kobiet wynosi tam tylko 287 osób, (c) si
Próba nowej inwazji 

na GwineęKorespondent Reutera dono z Abidżanu. że 200 najemni

Samo województwo 2 200 970 mieszkańców. liczy
X Zjazd WSPR 

zakończył obradyW sobotę po południu zakoń czyi obrady X Zjazd Węgier­skiej Socjalistycznej Partii Ro botniczej. Na końcowym posie dzeniu ogłoszono skład nowo Wybranych organów kierowni­czych partii.Pierwszym sekretarzem po­nownie został wybrany Janos Kadar. (
Zakończony w sobotę X zjazd 

Podjął uchwałę wytycza iącą dal- 
Sza działalność i zadania partii.

WSPR — podkreśla uchwała — 
Powinna niezmiennie prowadzić 
mką internacjonalistyczna polity­
kę. która przyczynia sie do współ 
Drący bratnich partii. Należy za­
cieśniać sojusz ze Związkiem 
yzieckim i z pozostałymi krajami 
s"’iatowego systemu socjalistycz­
nego.
.Trzeba również kontynuować wy 

s,łki zmierzające do zorganizowa- 
n,a europejskiej konferencji w 
Morawie bezpieczeństwa, do uzna- 
ma Nrd zgodnie z zasadami pra- 
"'a międzynarodowego.
t wytycza również poli-
ip e Partii w zakresie życia spo- 
łeczneRo i gospodarczego kraiu.

PAP

Z miast wydzielanych, stano wiących powiaty, najbardziej zaludniony jest Kalisz, który ma 81 125 mieszkańców, także ze zdecydowaną przewagą ko­biet <43 825). Na kolejnych miej

W styczniu do Polski 
przybędzie minister 

spraw zagranicznych 
AustriiNa prośbę strony polskiej, przewidziana na grudzień br. oficjalna wizyta ministra spraw zagranicznych Austrii dr. Rudolfa Kirchschlaegera, nastąpi w późniejszym termi­nie, w dniach 13 — Ź6 stycznia 1971 r.Przełożenie terminu tej wi­zyty. do której rząd polski przywiązuje dużą wagę, nastą piło za obopólną zgodą obu stron. (PAP)

ków regularnej armii portugal skiej wtargnęło w piątek do Gwinei z terytorium portugal­skiej Gwinei — Bissau w po­bliżu granicy z Senegalem. Ra dio Konakri. na które powolu je się Reuter, zakomunikowa­ło, że 10 najeźdźców, których określono jako kandydatów na samobójców, zostało wziętych do niewoli. Jak się wydaje w, stolicy Gwinei panuje spokój.Piątkowa próba inwazji — głosi komunikat radia Konak-

podróż Pawła VI
Apel o zaprzestanie 
wojny w Wietnamie W drugim dniu pobytu w stolicy Filipin papież Paweł VI wygłosił przemówienie do 175 biskupów z krajów Azji, uczestniczących w 6-dniowej konferencji w Manili.Papież występował tam w obronie przysługującego mu prawa mianowania biskupów i mówił o roli Kościoła w Azji której mieszkańcy stanowią połowę ludności świata. W przemówieniu tym piętnował

26 bm. w Olsztynie odbyło 
się uroczyste przekazanie do 
użytku nowego szpitala woje 
wódzkiego. W uroczystości 
udział wzięli I sekretarz KW 
PZPR w Olsztynie Tadeusz 
Białkowski oraz min. zdrowia 
i opieki społecznej prof. Jan 
Kostrzewski. Nowy obiekt, wy 
budowany kosztem 200 min 
zł, wyposażony został nowo­
cześnie — szczególne uzna­
nie budzą: sale operacyjne, 
porodowa oraz rehabilitacji. 
Pracuje tu 50 lekarzy i 400 
pielęgniarek. Na zdjęciu: w 

sali operacyjnej.

CAF — Moroz
----------------—--- —_

Święto narodowe Jugosławii

ri została zlikwidowanaprzez gwinejskie siły zbrojne, podobnie jak kilkakrotne pró­by desantu od strony morza w pierwszych dniach bieżącego tygodnia.
Prezydent Republiki Gwinei Se- 

kon Toure przesłał do sekretarza 
generalnego ONZ U Thanta depe 
szę. w której informuje o nowej 
próbie agresji. Depesza kończy się 
prośbą o zbadanie nowej sytuacji, 
jaka zaistniała w Gwinei. (PAP)

również 
między

istnienie przepaści 
krajami bogatymi

a biednymi oraz wzywał 
położenia kresu wojnie 
Wietnamie.O wojnie wietnamskiej

do 
wmó­wił papież również w przemówieniu wygłoszonym dniu do 200 obywateli niowowietnamskich, specjalnie przybyli do by zobaczyć papieża.

w tym połud- którzy stolicy,
W sobotę rano w drugim dniu 

swego pobytu na Filipinach pa­
pież Paweł VI przybył na uniwer­
sytet Sw, Tomasza w Manili, gdzie 
wygłosił przemówienie do studen­
tów.

W pewnym momencie agenci 
służby bezpieczeństwa zatrzymali 
kobietę w średnim wieku, która 
„w podejrzany sposób” zbliżała 
się do Pawła VI. Znaleziono przy 
niej niewielkich rozmiarów nóż. 
Bliższe okoliczności tego incvden- 
tu nie zostały jeszcze ujawnione.

PAP

Szantaż w łonie
frakcji CDUICSU

W ostatnich dniach wywiera Się
presję i szantaż na tych deputo­
wanych do Bundestagu z frakcji 
CDli/CSU, którzy w realistyczny
sposób
Warszawie

oceniają parafowany
układ między Polską

a NRF. Według dąnych biuletynu 
SPD „Parlamentarisch Politischcr 
Prcssedienst”. co najmniej 22 de­
putowanych CDU wyrażą zamiar 
głosowania w Bundestagu za raty 
fikacja tego układu.

Na deputowanych tych jest wy­
wierany obecnie nacisk, przede 
wszystkim ze stroni' przedstawi­
cieli odwetowych ziomkostw. Prze 
wodniczący rewizjonistycznego 
związku przesiedleńców (BDV) Ker 
bert Czaja (CDU) grozi jawnie 
swojemu koledze z frakcji Peter 
sen owi. że jeśli w głosowaniu po 
prze układ nolsko-zacbodnionie- 
miecki. to noinformuje o tym 
przesiedleńców w okrem wybór- 
czvm Petersena. hy ho «k< mj.rcmi 
tować w ich oczach. (PAP)

L. Breżniew w Erewanie
Sekretarz generalny KC KPZR 

L. Breżniew wraz z innymi przy­
wódcami radzieckimi nrzybył do 
Erewanu na obchody 50 rocznicy 
Republiki Armeńskiej.

„Al AhranT o przystąpieniu
Syrii do federacji

Komentując przystąpienie Syrii 
do federacji trzech krajów arab­
skich — Libii. Sudanu i- ZR A, au­
torytatywny dziennik kairski „Al- 
Ahram” pisze w sobotę, że wyda­
rzenie to przyczyni się do konsoli­
dacji frontu arabskiego przeciwko 
Izraelowi. Ten krok polityczny wy 
rwał Syrię z izolacji w której ży­
ła przez kilka ostatnich lat i przy, 
wróci iej wiodącą rolę, którą kraj 
ten odgrywał zwykle w historii.

Eskalacja agresji USA
Jak przyznał zastępcą ministra 

obrony USA, D. Henkin, w cza­
sie tzw. rajdu samolotów dla „u- 
woinienia” lotników amerykań-

skich, zestrzelonych nad teryto­
rium DRW, lotnictwo USA bom­
bardowało obiekty w głębi tery­
torium Demokratycznej Republiki 
Wietnamu.

Odpowiadając na konferencji 
prasowej na pytania dziennika-
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bombardowały rejon 
Hanoi.

rzy przyznał, iż samoloty USA

rAF

pobliżu

Zalecenia IV Komitetu
Zgromadzenia Ogólnego NZ

IV Komitet Zgromadzenia Ogól­
nego NZ (do spraw powiernictwa 
i obszarów niesamodzielnych), za

lecił Zgromadzeniu Ogólnemu u- 
chwalenie rezolucji, potępiającej 
stanowisko rządu portugalskiego, 
który odmawia przyznania słusz­
nych praw do samostanowienia i 
niezawisłości narodom znajdują­
cym się pod jego panowaniem i 
który nie stosuje się do odpowied 
nich rezolucji Organizacji NZ.

Wotum zaufania
dla rządu włoskiego

Przewagą 51 głosów rząd włoski 
uzyskał w sobotę wieczorem wo­
tum zaufania.

Rząd zwrócił się do parlamentu
o wyrażenie ża ufania
związku z całością;jego ekonomicz­
nej polityki.

Katastrofa na Alasce
46 osób zostało zabitych a 1*75 

rannych, kiedy olbrzymi odrzuto­
wy samolot pasażerski wiozący 
amerykański personel wraz z Go­
dzinami rozbił się w czasie startu 
z lotniska w Anchorase (Alaską) 
w piątek wieczór.

Depesze z Polski
Z okazji święta narodowego So 

cjalistycznej Federacyjnej Repu­
bliki Jugosławii Władysław Go­
mułka i Marian Spychalski prze­
słali do Josipa Broz-Tito depeszę 
z gratulacjami i życzeniami dal­
szych sukcesów w dziele budowy 
socjalizmu w Jugosławii.

Z tej 
kiewicz 
lacyjną

samej okazji Józef Cyran- 
wystosował depeszę gratu 
do Mitji Ribięica. (PAP)

Posiedzenie
Sekretariatu OK FJN
W sobotę odbyło się posiedzenie 

sekretariatu OK FJN z udziałem 
przewodniczącego Rady Państwa 
i Ogólnopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu, Marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego. W 
posiedzeniu uczestniczyli członko­
wie Prezydium, sekretarze OK 
FJN Jan Szydlak, Ludomir Sta­
siak, Jan Karol Wende, Witold 
Jarosiński oraz członek prezydium 
OK FJN Eugenia Krassowska.

Sekretariat zapoznał się m. in. 
z przebiegiem obchodów koper­
nikowskich i zatwierdził plan tych 
obchodów i akcji społecznych w 
latach 1971 — 1973. Podkreślono 
potrzebę rozwijania czynów społe 
cznych oraz kontynuacji fundowa 
nia „gabinetów kopernikowskich” 
ze środków społecznych. (PAP)

□ SODA
Zachmurzenie duże. Miejscami 

opady drobnego deszczu lub mżaw 
ki. Rano zamglenia. Temperatura 
maksymalna od 6—8 st. Wiatry sła­
be, na północy umiarkowane z 
kierunków zachodnich.



29 listopada — „Dzień Podchorążego” Dla dzieci poległych Polska aparatura w kosmosie!

Kształcimy nowoczesnych dowódców funkcjonariuszy MO i SB

29 listopada, w rocznicę historycznego szturmu podchorą­
żych. którzy w r. 1830 pod dowództwem ppor. Piotra Wy­
sockiego uderzyli na Belweder — dając początek Powstaniu 
Listopadowemu, ich współcześni następcy — słuchacze Wyż­
szych Szkół Oficerskich i Akademii Wojskowych Ludowego 
Wojska Polskiego obchodzą swoje święto. W przededniu Dnia 
Podchorążego, dziennikarz PAP zwrócił się z prośbą o roz­
mowę do komendanta WOSWZmech. im. T. Kościuszki we 
Wrocławiu gen. bryg. Kazimierza Steca.
— Jaka jest historia tej naj­

starszej szkoły oficerskiej Ludo-
wego Wojska Polskiego i 
dzień dzisiejszy?— Szkoła oficerska ma polskim narodzie piękne

jejwchlubne tradycje. Podchorążo­wie byli zawsze w pierwszych szeregach walczących o wol­ność narodową i postęp spo­łeczny. Wrocławskiej szkole początek dała Kompania Pod­chorążych Piechoty, zawiązana w latach II wojny światowej na radzieckiej ziemi, przy Ba­talionie Szkolnym 1 Dywizji T. Kościuszki. 21 sierpnia 1943 r. odbyła się w sieleckim obozie pierwsza promocja. Stopnie oficerskie uzyskało wtedy 165 absolwentów. Zgi­nęło ich potem 81 (w tym w bitwie pod Lenino 26). Ogrom­ne zapotrzebowanie na ofice­rów’ spowodowało, że kompa­nia rozwinięta została we wrześniu 1943 r. w Oficerską Szkołę 1 Korpusu Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR.Władze państwowe i woj­skowe wysoko oceniły wkład szkoły w walkę z hitleryzmem oraz w utrwalanie władzy lu­dowej, nadając jej w 5 roczni­ce powstania Krzyż Grunwal­du V klasy.

W r. 1962 zmieniła ona naz­wę na Oficerską Szkołę Wojsk Zmechanizowanych.Najnowszą kartę w dziejach polskiego szkolnictw’a wojsko­wego otworzyło podniesiecie części oficerskich szkół zawo­dowych do rangi wyższych u- czelni, dokonane w r. 1967. Od­powiadało to współczesnemu charakterowi sił zbrojnych i było podyktowane ogólnym rozwojem nauki i techniki.
— Czy można zaryzykować 

twierdzenie, że absolwent zmo­
dernizowanej szkoły wojskowej 
— stanie się modelem dowódcy 
współczesnego pola walki?— Oczywiście, zarządzenie z 1967 r. określiło bowiem rów­nież kierunek zasadniczych zmian w strukturze oraz w treści kształcenia i wychowa­nia kadr dowódczo-specjali­stycznych wojska.Absolwenci w okresie 4-let- niej nauki uzyskują najwyższe kwalifikacje uprawniające do dowodzenia pododdziałami, kie rowania zespołami specjali­stycznymi oraz obsługi i eks­ploatacji nowoczesnego sprzę­tu wojskowego.Program realizuje wysoko wykwalifikowana kadra spe­cjalistów wojskowych i cywil­nych. Wyższe Szkoły — w tym

Wrocławia i regionu. Zwłasz­cza z uniwersytetem, którego kadra naukowa prowadzi w szkole nauczanie przedmiotów ogólnokształcących. Dobre kon takty mamy z Politechniką i Wyższą Szkołą Wychowania Fizycznego.Podchorążowie podejmują wiele przedsięwzięć o charak­terze politycznym i kultural­nym, a także sportowym i tu­rystycznym z ZMS, ZSP, ZHP. Współpracujemy 7 -władzami partyjno-politycznymi miasta i regionu. (PAP)

W Ministerstwie Spraw We wnętrznych odbyła się w so­botę uroczystość wręczenia książeczek mieszkaniowych PKO 62 dzieciom poległych funkcjonariuszy MO i SB z te renu całego kraju. Fundusze na ten cel powstały z dobro­wolnych składek funkcjonariu szy MO i SB, zebranych z oka zji jubileuszu 25-lecia Milicji Obywatelskiej i Służby Bez­pieczeństwa.Aktu wręczenia książeczek dokonał minister spraw wew­nętrznych — Kazimierz Świta ła. (PAP)

wymiany poglądów HRD- NRF
Koła rządzące w Republice Federalnej muszą wykazać 

realizm polityczny, aby wnieść wkład w dzieło odprężenia 
poprzez położenie kresu polityce stawiania przeszkód w 
sprawie Berlina Zachodniego — pisze organ KC SED „Neues 
Deutschland” w dniu 28 bm. w komentarzu na temat wy­
miany poglądów między sekretarzami stanu NRD i NRF.

W związku z sesją CDU/CSU

Nota ambasadora ZSRR
W piątek ambasador ZSRR w 

NRD, Piotr Abrasimow wystoso­
wał notę do ambasadorów trzech 
mocarstw zachodnich w NRF, w 
związku z planowaną na 30 listo­
pada w Zachodnim Berlinie sesją

Neues Deutschland” stwierdza,
że w związku piątkową wy
mianą poglądów mnożą się różne­
go rodzaju spekulacje ze strony 
sił prawicowych, podejmowane są 

; próby zablokowania lub Co naj­
mniej utrudnienia osiągnięcia po­
zytywnych rezultatów tej wymia­
ny poglądów. Z tego powodu nie-
zbędne wydaje 
wanie, o co w 
glądów chodzi 
będzie chodziło

się jasne sprecyzo 
tej wymianie po- 
i o jakie sprawy 
w przyszłości. Tyl

Jak informuje Polski Komitet Badania i Pokojowe­
go Wykorzystania Przestrzeni Kosmicznej PAN — zgodnie 
z programem współpracy krajów socjalistycznych w dzie­
dzinie badania i wykorzystania przestrzeni kosmicznej w 
celach pokojowych — w sobotę o godzinie 8.30 czasu mos­
kiewskiego z terytorium europejskiej części Związku Ra-
dzieckiego wystrzelono na wysokość 187 km rakietę 
zyczną „Wertikal-1”.

geofi-

Milionowa tona węgla
28 bm. na estakadzie bazy prze­

ładunkowej Świnoport II rozłado 
wana została z wagonów kolejo­
wych milionowa tona węgla.

Estakada uruchomiona wiosną 
tego roku miała — zgodnie z pier 
wotnymi założeniami — rozładowy 
wać pół min. ton węgla rocznie. 
Przy sprawnej obsłudze tego u- 
rządzenia przez kolej, uzyskano 
dwukrotnie większą wydajność 
już w ciągu 8 miesięcy. (PAP)

Nowe wywrotki z KielcW Kieleckich Zakładach Wyrobów Metalowych rozpo­częto seryjną produkcję waż­nych dla gospodarki narodo­wej samochodów samowyła­dowczych „Star SHL” typ W-28-800, o ładowności 4,5 t. Samochody tego typu, nie pro dukowane dotychczas w kra­ju, odznaczają się nowoczes­nymi rozwiązaniami konstruk cyjnymi i dużą wytrzymałoś­cią. Kilka danych technicz­nych: silnik wysokoprężny, 6- cylindrowy o mocy 100 KM, maksymalna szybkość 80 km/ godz. Hydrauliczny mecha­nizm wywrotu. Nowa wywrot­ka zbudowana na podwoziu, produkowanym przez staracho wicką FSC zakwalifikowana została do grupy „A” charak­teryzującej wyroby o stan­dardzie światowym.Do końca br. kieleckie za­kłady wyprodukują 200 sztuk tego typu samochodów, w ro ku 1972 bedzie się ich tu pro­dukować 4 tys. (PAP)
Czy można przewidzieć 

przyszłość?
Temu pasjonującemu zagadnie­

niu poświęcone będzie 1 grudnia 
specjalne wydanie radiowego ma-
gazynu popularno-naukowego
„Widnokrąg”.

W dniu tym w studio radiowym 
zasiądą specjaliści reprezentujący 
różne dyscypliny nauk: cyberne­
tyk — red. Krzysztof Boruń, eko­
nomista — doc. dr Zbigniew Chru 
pek, fizjolog — doc. dr Zbigniew 
Jethon, historyk — doc. dr Hen­
ryk Samsonowicz. W rozmowie u- 
czestniczyć mogą wszyscy słucha 
cze, łącząc się telefonicznie ‘ze 
zgromadzoną w studio radiowym 
ekipą.

Dyskusja rozpocznie się o go­
dzinie 18.20 w programie II.

Pytania można zgłaszać w dniu 
nadania audycji już od godziny 
17-tej. Wystarczy wykręcić numer 
centrali Polskiego Radia — 44-72-71 
i podać hasło wywoławcze „Wid­
nokrąg”, by włączyć się osobiście 
do dyskusji na temat „Czy można 
przewidzieć przyszłość?”.

PAP
miiii mm Him
Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

2 GŁOS WIELKOPOLSKI
29/30 XI 1970 Nr 284 (8328)

równieź nasza posiadająnowoczesną bazę naukową.W roku przyszłym pierwsi absolwenci zmodernizowanej Wyższej Szkoły Oficerskiej, pasowani zostaną dotknięciem szabli generalskiej na dowód­ców.Jacy będą? Nie jest rzeczą wojskowego stawiać horosko­py. Jedno nie ulega wątpli­wości: w okresie 4 lat nauki podporucznicy — inżynierowie mają szansę uzyskać pogłębio­ną, rzetelną wiedzę dowódczą i fachową. Reszta zależeć bę­dzie od nich...
— Wiadomo nam, że szkoły 

oficerskie utrzymują kontakty 
ze środowiskiem cywilnym. Jaki 
jest ich charakter?— Życie podchorążych nie zamyka się — na szczęście — w murach szkoły. Mamy robo­cze i serdeczne kontakty z cy­wilnymi ośrodkami naukowy­mi i kulturalno-oświatowymi

„sam ciągusocjalistów
o śmierci Marksa w1883 r., Engels — jak stwierdził Lenin —jeden był w dalszym doradcą i kierownikiemeuropejskich...

parlamentarnej frakcji 
zachodnioniemieckiego 
gu.

W nocie radzieckiej

CDUZCSU
Bundesta-

wskazuje
się, że chodzi tu o prowokacyjne 
posunięcie, skierowane przeciwko 
wysiłkom zmierzającym do unor­
mowania sytuacji w Berlinie Za­
chodnim i wokół tego miasta.

Kanclerz Willy Brandt i mini­
ster spraw zagranicznych. Walter 
Scheel. omawiali w sobotę z sze­
fem opozycji chadeckiej w Bun­
destagu. Rainerem Barzelem. sy­
tuację w związku z notą amba­
sadora ZSRR.

Po spotkaniu rzecznik rządu von 
Wechmar oświadczył, że rząd fe­
deralny jest zdania, iż posiedzenia 
Bundestagu i jego organów oraz 
frakcji mogą się odbvwać w Ber 
linie Zachodnim. (PAP)

Dymisja w Waszyngtonie
Z otoczenia prezydenta Nixona 

zwolniona została druga osoba — 
członek Rady do Spraw Wewnętrz 
nych. D. Moynihan. Pierwszym z 
dymisjonowanych był sekretarz 
dzs wewnętrznych. W. Hickel. któ­
ry zawinił krytykują'’ inwazję 
amerykańską w Kambodży.

PAP

ko pod tym warunkiem, stwier­
dza organ KC SED, że NRF po­
wstrzyma się w Berlinie Zachod­
nim od wszelkiej działalności, 
sprzecznej z uznanym z punktu 
widzenia prawa międzynarodowe­
go statusem tego miasta i narusza 
jącej interesy NRD oraz innych 
państw socjalistycznych, rząd 
NRD gotów jest rozmawiać z rzą-

Rakieta „Wertikal-1” prze­znaczona jest dla prowadzenia kompleksowych badań ultra­fioletowego, rentgenowskiego i submilimetrowego badania pro mieniowania Słońca i pochła­niania tego promieniowania w atmosferze Ziemi, koncentra­cji elektronów i jonów dodat­nich na różnych wysokoś­ciach, temperatury elektrono­wej oraz cząstek meteoryto­wych.
W głowicy rakiety umiesz­

czono pojemnik z aparaturą 
badawczą. W pojemniku zna­
lazła się następująca aparatu­
ra: blok rentgenowskich ko­
mór ciemniowych i rentgenów 
ski spektroheliograf, zaprojek­
towane i zbudowane przez 
uczonych polskich, spektrome­try rentgenowskie opracowa­ne i zbudowane przez uczo­nych radzieckich oraz apara­tura do badań cząstek meteo­rytowych, zaprojektowana i zbudowana wspólnie przez uczonych węgierskich, radziec kich i czechosłowackich.

W przedziale aparaturowym u- 
stawiono fotometr alfalyman i 
pojemnościową sondę, dla często­
tliwości radiowych opracowane i 
zbudowane przez uczonych NRD, 
a także aparaturę naukową dla 
mierzenia submilimetrowego pro­
mieniowania Słońca i parametrów 
jonosfery Ziemi, zbudowaną w 
ZSRR we współpracy z uczonymi 
Bułgarii, Czechosłowacji i NRD.

W miejscu wystrzelenia rakiety 
„Wertikal-1” przeprowadzono po­
miary pochłaniania fal radio-

wych o częstotliwości 1,0, 
megaherców — za pomocą 
nia naziemnego „Arna”, 
dzącego z NRD.

1,5, 2,0 
urządzę 
pocho-

Na wysokości 100 km pojemnik 
z aparaturą naukową oddzielił się 
od rakiety i wylądował na spado­
chronach.Specjaliści z Polski, NRD, CSRS i ZSRR uczestniczyli w montażu i testach aparatury naukowej, zmontowanej na rakiecie „Wertikal-1”, a także brali udział w wystrzeleniu rakiety.Wstępna analiza uzyskane­go w wyniku eksperymentu, materiału wykazała, że apara­tura pracowała podczas lotu normalnie.Organizacje naukowe kra­jów uczestniczących we współ nym eksperymencie przystąpi-ły do opracowywania nych w jego wyniku naukowych. otrzyma danych

zaprojek-Tak więc — aparatura 
towana i zbudowana przez pol-

dem NRF sprawie tranzytu
osób i towarów. Właściwe porożu 
mienie między NRD i NRF moż­
liwe jest jedynie przy poszanowa 
niu suwerennych praw NRD i jej 
ustawodawstwa oraz na podsta­
wie powszechnie uznanych norm 
prawa międzynarodowego, przyję­
tych w stosunkach między równo 
uprawnionymi, niezależnymi pań­
stwami.

„Neues Deutschland” podkreśla, 
że podstawowy problem polega na 
usunięciu przeszkód i czynników 
zakłócających. Warunkiem tego 
jest przede wszystkim zakończe­
nie sprzecznej z prawem między­
narodowym działalności NRF w 
stosunku do samodzielnej jedno­
stki politycznej Berlina Zachod­
niego. (PAP)

Nauczyciel i przyjaciel
międzynarodowego proletariatuudzielał wskazówek w spra­wach taktyki.Obok korespondencji waż­nym środkiem oddziaływania na rozwój światowego ruchu robotniczego były dla Engelsa ' artykuły zamieszczane przez niego na łamach prasy socja­listycznej, która ukazywała się wówczas w większości krajów europejskich. Propagował w nich Engels podstawowe zało­żenia marksizmu, pobudzał do rozszerzania międzynarodo wych więzi proletariatu, do wspólnych wystąpień partii socjalistycznych i organizacji

tych organizacji dogmatyczne pojmowanie teorii marksistów skiej, stale podkreślał, że marksizm nie jest dogmatem, lecz wytyczną działania, że właśnie dogmatyczne jego uję cie jako sumy niezmiennych formuł i tez odstręcza szerokie rzesze ludzi pracy od socjaliz­mu naukowego.Tocząc zdecydowaną walkę z wszelkimi przejawami re- formizmu i sekciarstwa, do­strzegając wszelkie kryjące się w nich niebezpieczeństwa,

Sporadyczne strzały 
w AmmanieOkoło godziny 13 czasu war szawskiego dały się słyszeć w Ammanie, stolicy Jordanii, spo radyczne strzały. Dochodziły one z dzielnicy Dźebel Am- man. gdzie znajduje się więk­szość ambasad i ministerstw. Na razie brak bliższych infor macji, ponieważ w Ammanie zamknięte są dziś wszystkie urzędy, w tym Ministerstwo Informacji. Obchodzone jest bowiem zakończenie ramada- nu (muzułmańskiego postu).PAP

Wszyscy oni czerpali z boga­tej skarbnicy wiedzy i do­świadczenia starego Engelsa”. Engels, liczący już wówczas 63 lata (ur. 28 listopada 1820 r. — zm. 5 sierpnia 1895 r.) musiał wziąć na siebie cały ciężar licznych i skompliko­wanych spraw — opracowanie 2 i 3 tomu „Kapitału”, dalsze rozwijanie teorii marksizmu, troskę o rozpowszechnianie fundamentalnych dzieł socja­lizmu naukowego. Przede wszystkim zaś, jak sam pod­kreślał, musiał utrzymać „licz ne nici ze wszystkich krajów, zbiegające się w gabinecie Marksa”.Engels prowadził korespon­dencję zarówno ze współto­warzyszami bojów 1848 — 49 roku i z I Międzynarodówki, jak i z młodymi zwolennikami socjalizmu, którzy dopiero nie dawno włączyli się do ruchu. Wyjaśniał im złożone proble­my filozofii i ekonomii poli­tycznej, pomagał w opracowy­waniu programów partyjnych,

robotniczych.Przykłademdziałalności gelsa mogą związane z kongresem
nieustannejrewolucyjnej En- być wydarzenia, międzynarodowym w Paryżu (w roku1889), na którym powołano dożycia II Międzynarodówkę.Otóż Engels musiał stoczyć za ciętą walkę z elementami oportunistycznymi i reformi- stycznymi, które pragnęły przejąć kierownictwo ruchem robotniczym i usiłowały wziąć w swoje ręce organizację i kierownictwo kongresu. En­gels skutecznie temu przeciw­działał i na kongresie, na któ rym marksiści byli w więk­szości, powzięte zostały uchwa ły w duchu naukowego socja­lizmu. Wspomnijmy, że za­padły wtedy m. in. uchwały o ustanowieniu święta 1 Maja i o podjęciu walki o 8-godzinny dzień pracy.Ostro krytykował przejawiające się w rych organizacjach stycznych tendencje

Engels niektó- socjali- sekciar-skie. Zarzucał przywódcom

Engels równocześnie wierzył w siły klasy czej. w to, że potrafi wić czoła wszystkim
głęboko robotni- ona sta- trudnoś-ciom, przezwyciężyć błędy po­pełniane przez niektórych przywódców zarówno w dzie­dżinie teorii jak nym działaniu.Mimo nawału związanych z

i w praktyczobowiązków kierowaniemmiędzynarodowym ruchem ro­botniczym oraz pracą nad 2 i 3 tomem „Kapitału”, Engels znajdował czas na własne pra ce teoretyczne. Szczególną ro­lę w dziele wychowania przo­dujących robotników w duchu marksizmu jak też w ideowym zwycięstwie naukowego komu nizmu nad rozmaitymi odmia­nami socjalizmu utopijnego i drobnomieszczańskiego, ode­grały dzieła „Pochodzenie ro-dziny, własności państwa” (1884) wik Feuerbach i sycznej filozofii (1886).Wielką zasługą
prywatnej i oraz „Lud- zmierzch kia niemieckiej”Engelsa jestformułowanie zasad rewolucyi nej taktyki proletariatu, który mi powinny kierować się wszy

stkie partie. Są to — prawi­dłowe kojarzenie legalnych i nielegalnych środków walki; praca w masowych organiza­cjach klasy robotniczej i wśród chłopstwa; możliwość porozumień, pod warunkiem zachowania samodzielności i niezłomnego przestrzegania za ssd z partiami opozycyjnymi i ugrupowaniami socjalistyczny­mi nie stojącymi na gruncie marksizmu.Po dziś dzień zachowały swą aktualność sformułowane przez Engelsa zasady stosun­ków wzajemnych między par­tiami socjalistycznymi na ba­zie internacjonalizmu proleta­riackiego. Stojąc na stanowis­ku, że formy międzynarodowe go zjednoczenia mogą ulegać zmianom w zależności od sy­tuacji. podkreślał jednocześnie z całym naciskiem koniecz­ność ideowej jedności partii proletariackich. W konkret­nych warunkach lat dziewięć­dziesiątych ubiegłego stulecia Engels uważał za zbędne utwo rżenie ściśle scentralizowanej organizacji Międzynarbdówki. Sądził, że „swobodne zjedno­czenie, dobrowolne kontakty podtrzymywane przez kongre­sy wystarczą dla zapewnienia zwycięstwa”, ale równocześnie podkreślał, że „ogólne zasady powinny być niezmiennie prze strzelane”, a decyzje kongre­sów powinny być obowiązują ce dla wszystkich ich uczestni ków. Wszystkie partie socjali­styczne muszą uwzględniać w swej działalności interesy ru­chu robotniczego jako całości, a stosunki między partiami po winny się opierać na zasadzie pełnego równouprawnienia.Lenin uważał, że po Marksie „był Engels najwybitniejszym w całym cywilizowanym świe-

skich uczonych poleciała . w kos­
mos! W ten sposób — pisze ko­
mentator naukowy PAP red. Ta­
deusz Jacewiez — Polska dołączy­
ła do nielicznej grupy krajów ak­
tywnie uczestniczących w bada­

niach przestrzeni pozaziemskiej. Nie 
mamy takich możliwości i ambicji, 
aby móc brać udział w wyścigu 
kosmicznych gigantów, podejmo­
wać wyprawy na Księżyc czy loty 
na dalsze planety. Niemniej wy­
soki poziom naszej nauki pozwala 
natomiast włączyć się aktywnie do 
badań satelitarnych. Wystrzelenie 
rakiety geofizycznej „Wertikal-1” 
jest pierwszym etapem czynnego 
udziału naszych uczonych w roz­
ległym programie badań kosmosu 
przy użyciu- sztucznych satelitów 
Ziemi wystrzeliwanych przez Zwią 
zek Radziecki.

Polska uczestniczy wspólnie z in 
nymi krajami socjalistycznymi w 
programie badań i wykorzystania 
przestrzeni kosmicznej dla celów 
pokojowych „Interkosmos”.O wypowiedź na temat eks­perymentu „Wertikal-1” po­proszono prof. dr. Stefana 
Piotrowskiego, przewodniczą­cego Komitetu Badania i Po­kojowego Wykorzystania Prze strzeni Kosmicznej.

— Krótkofalowe promieniowanie 
Słońca — powiedział nrof. S. Pio­
trowski — jest tak silnie pochła­
niane przez górne warstwy atmo­
sfery. że nie dociera do powierzch­
ni Ziemi, nie mogąc przedostać się 
przez nieprzepuszczalny filtr po­
wietrza. Dlatego, badaiac to pro­
mieniowanie. trzeba wynosić in­
strumenty pomiarowe wysoko nad 
powierzchnię Ziemi na wysokość 
ponad 100 km.

Tego rodzaiu nomiary wchodzą 
w zakres tzw. fizyki kosmicznej, 
dvscypliny nauki, w której Pol­
ska — dzięki aktywnej współpra­
cy z ZSRR i innymi krajami socja 
listycznymi w ramach programu 
„Interkosmos” — posiada sporo 
osiągnięć. (PAP)

27 
kim 
tę

Kolejny radziecki 
satelita

listopada w Związku Radziec 
wystrzelono kolejnego sateli- 
telekomunikacyjnego „Moł-

nia-l”. Satelita
,Mołnia-l”

telekomunikacyj' 
włączony zostanie

do systemu dalekosiężnej łączno­
ści telefonicznej i telegraficznej, 
transmitować on także będzie 
audycje programów telewizji cen 
tralnej ZSRR do punktów sieci 
„Robita”, położonych w rejonach 
Dalekiej Północy, Syberii, Dale­
kiego Wschodu i Azji Środkowej.

PAP

Jaka będzie 
pogoda w grudniu?

Synoptycy PIHM zapowiadają, 
że w’ grudniu br. nie należy spo­
dziewać się obfitszych opadów 
śniegu, czy większych mrozów. 
Przewidują bowiem, że średnia, 
przynajmniej dla Polski central-
nej, temperatura grudniu u-

cie uczonym nauczycielemwspółczesnego proletariatu”.
BORYS TARTAKOWSKI 

dr nauk historycznych

trzyma się raczej w pobliżu nor­
my wieloletniej, a więc w gram* 
cach ok. minus 1 stopnia, a opa­
dy nawet nieco poniżej normy, W* 
na poziomie 35 mm.

W pierwszej dekadzie tempera­
tury dniem spodziewane są od * 
do 3 stopni, a nocą od zera do 
minus 2 st. z zachmurzeniem du­
żym, rozpogodzeniami i możliwe5 
cią niewielkich opadów deszczu 
lub deszczu ze śniegiem. Mogą 
tym czasie wystąpić mgły, wia 
będzie okresami dość silny, Prze 
ważnie z północnego zachodu.

Druga dekada grudnia 
ciepła przy temperaturze w dzt® 
od 2 do 5 stopni, a nocą w pon 
źu zera. I w tej dekadzie spod® 
wane jest zachmurzenie duże.

W trzeciej dekadzie zima da 
dziej znać o sobie, gdyż temp^aj 
tura w tym okresie może się 
żyć dniem od zera do minus 
stopni, a nocą od minus 3 do 
nus 6 st. (PAP)



Czas mądrego działania „Portret palacza”, praca Benona 
Liberskiego z Łodzi.

CAF — Rago
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Maksym Gorki napisał w jed­
nej ze swych książek, że ręce 
kształcą głowę, która stając się 
mądrzejsza, kształci znowu ręce. 
Sentencja ta przyszła mi na 
myśl, kiedy z racji dziennikar­
skich obowiązków przysłuohiy/a- 
łem się obradom Powiatowej 
Konferencji S praw oz d a wcz o - Wy- 
borczej PZPR w Czarnkowie. Jeś 
hby bowiem wypowiadane myś­
li sprowadzić do formuły naj-
prostszej, to wyrażały one prze­
konanie, że usprawnione przez 
wykształcone głowy ręce, są dzi 

siaj potrzebne na każdym stanowisku pracy i w każdej dziedzi-
me życia.

Ziemia Czamkowska należy do tych regionów Wielkopolski, 
które dopiero w latach władzy ludowej doświadczyły dobroczyn­
nych skutków uprzemysłowienia. Zwłaszcza ostatnie lata obfito­
wały tutaj w ważne inwestycje. Na przedpolach Czarnkowa wy­
rosły Zakłady Płyt Pilśniowych, wzbogacone aktualnie o nowy, 
zautomatyzowany oddział płyt lakierowanych; trwa modernizacja 
Odlewni Żeliwa Ciągliwego w Drawskim Młynie; pokaźnych roz­
miarów zakład otrzymał Wieleń; na dobre osadził się nad No­
tecią przemysł okrętowy w postaci rozbudowującej się obecnie 
Fabryki Sprzętu Okrętowego „Meblomor”; nowe moce produkcyj­
ne zyskały również pomniejsze zakłady przemysłu terenowego — 
Stocznia Rzeczna w Czarnkowie; Zakłady Drzewne w Miałach, czy 
wikliniarskie w Wieleniu.

Bilansując ten niewątpliwy dorobek, delegaci na Konferencję 
przejawiali troskę o to, by dalsze pomnażanie produkcji dokony­
wało się nie tyle drogą nowych inwestycji i zwiększania zatrud­
nienia, ile poprzez wzrost wydajności pracy, jej nowoczesną orga­
nizację oraz właściwe wykorzystanie istniejących zdolności wy­
twórczych.

Przytaczane przykłady świadczyły wymownie o tym, że rezer­
wy tkwią w każdym zakładzie i na każdym stanowisku roboczym. 
Jaskrawym dowodem niewykorzystania mocy produkcyjnych jest 
m. in. wieleński Zakład Konstrukcji Metalowych „Elbud". Przy­
gotowany do wyrobu wysokowartościowych elementów, dysponu­
jący dużymi, nowoczesnymi halami, wykorzystywany jest jedynie 
do awaryjnej produkcji słupów wysokiego napięcia. Nie chce się 
z tym Dogodzić miejscowa załoaa, z które! Inicjatywy wyszły pro­
pozycje produkcji szaf sterowniczych, tablic rozdzielczych i innych 
urządzeń energetycznych.

O tym, co mogą zrobić myśląca głowa i sprawne ręce, świad­
czy przykład czarnkowskich „Płyt”, gdzie zmorą był do niedaw­
na problem transportu i rozładunku używanych do produkcji 
zrzynek drzewnych. Przywożono 'ich z okolicznych lasów dzie­
siątki tysięcy metrów sześciennych w postaci 2-metrowych wią­
zek. Szczególnie kłopotliwy był rozładunek wagonów. Za ich 
przetrzymywanie zakład płacił rocznie blisko milion złotych. Nie 
dawało to spokoju kadrze inżynieryjno-technicznej. Opracowano 
więc projekt tzw. rębaków, które tną w tartakach zrzynki drzewne 
na drobne częśc:. Ułatwia to załadunek, a zwłaszcza lepsze wy­
pełnianie waaonów. Skonstruowano też urządzenie do mecha­
nicznego rozładunku, eliminujące ciężką pracę ręczną. Wystar­
czy teraz jedna osoba, by w ciągu 20 minut opróżnić wagon. Poz­
woliło to zmniejszyć o 40 procent potrzebną do tej pory liczbę 
węgierek a także (bardzo znacznie) koszty przetrzymywania wa­
gonów.

Ale czy taki twórczy, zaangażowany stosunek do pracy i za­
kładu — jest zjawiskiem powszechnym? Niestety, wielu jeszcze in­
żynierów i techników nie może wykazać się wynikami pracy, god­
nymi ich dyplomów. Dotyczy to pracowników przemysłu i rolnic­
twa. Akcentowano więc konieczność uruchomienia rezerw, tkwią­
cych w niepełnym wykorzystaniu wielu fachowców, zatrudnionych 
jeszcze często przy prostszych pracach biurowych. Po nowemu trze­
ba też oceniać sprawy dyscypliny pracy. Chodzi tu bowiem za­
równo o zmniejszenie absencji chorobowej i nieusprawiedliwionej, 
jak o likwidację absencji utajonej, a więc o efektywne wykorzy­
stanie czasu i kwalifikacji każdego pracownika.

Pokaźne źródła rezerw dostrzec można również w rolnictwie. 
Przykłady wzorowych rolników świadczą wymownie, że w tych sa­
mych przecież warunkach glebowo-klimatycznych uzyskują oni wy­
sokie plony, że susza nie zmusiła ich do zmniejszenia hodowli, 
jak to dość powszechnie wystąpiło w powiecie czarnkowskim. 
Wiele zaniedbań w tej dziedzinie trzeba położyć na karb niedo­
statków pracy służby rolnej i sfery przemysłowo-usługowej, która 
niedostatecznie wykorzystuje środki stawiane do dyspozycji rol­
nictwa.

W szerokich kręgach społeczeństwa dojrzewa przeświadczenie, 
że każdy musi pracować po nowemu, że coraz bardziej potrzeba 
nam sprawnych rąk kierowanych przez wykształcone głowy 
i że od każdego z nas zależy dałszy rozwój kraju oraz poziom 
życia ludzi pracy. Obrady czamkowskiej Konferencji były tego po­
twierdzeniem.

FELIKS BIŁOŚ

Wystawy obrazujące doro­bek polskiego malarstwa współczesnego organizo­wane już były i na XV-lecie i na XX - lecie PRL. Nie­dawno otwarta w Warsza­wie ekspozycja malarstwa Polski Ludowej jest jednak bez sprzecznie największa i najcie­kawsza zarazem. Po pierwsze zorganizowana została przez Muzeum Narodowe nie w opar ciu o wieloosobowe jury bro­niące różnych interesów arty­stycznych i układów towarzy­skich, ale na zasadzie pełnej odpowiedzialności jednej oso­by: kuratora Galerii Sztuki Współczesnej muzeum war- Iszawskiego doc. dr. Jerzego Za nozińssiego. Po drugie, zgroma dzone tutaj obrazy poddane by ly już wcześniej ostrej selek­cji przez poszczególne muzea, zakupujące do swych zbiorów te właśnie a nie inne prace, a nie trzeba tu dodawać, że właśnie muzea stać na to, aby kupować tylko rzeczy najlep­sze. Po trzecie — wystawa przy gotowana została nie tylko z perspektywy aktualnie panują cych tendencji w sztuce, jak to zazwyczaj bywa, ale na za­sadzie reprezentacji wszyst- 1 kich panujących w 25-leciu tendencji i kierunków arty­stycznych i ich pierwszoplano wych indywidualności twór­czych.Szczególne znaczenie tej wy stawy wypływa jeszcze z jed­nego powodu. Ekspozycja ta stanowi bowiem de facto pró­bę generalną przed otwarciem stałej ekspozycji polskiej sztu ki współczesnej w warszaw­skim muzeum. A jak wiadomo, na potrzebę utworzenia takiej galerii wskazywała już kryty­ka i publicystyka od dawna. Utworzenie jej stało się też, jak pamiętamy, jednym z na­czelnych postulatów Kongresu Kulturjr Polskiej w odniesie­niu do plastyki i znalazło swe oficjalne odbicie w uchwale Kongresu. Oczywiście stała ga leria współczesna w Warsza­wie, która ma zostać otwarta w końcu przyszłego roku, w do budowywanych pawilonach Mu zeum Narodowego, nie pomieś ci wszystkich prac eksponowa nych na tej wystawie. Wiele spośród zgromadzonych , tu ob­razów pochodzi bowiem ze zbio rów pozawarszawskich. 42 pra ce wypożyczyło nasze poznań­skie muzeum, 17 Muzeum Na­rodowe w Krakowie, 14 mu­zeum łódzkie.Ekspozycja warszawska, jak już powiedziałem, ma charak­ter muzealny i historyczny i z ■tego też powodu wprowadza pewnego rodzaju ograniczenia. Opiera się ona bowiem niemal w całości na tradycyjnym ma­larstwie sztalugowym, pozosta wiając poza wystawą wszelkie zjawiska leżące na pograniczu malarstwa, rzeźby i projektowa nia przestrzennego, a także sztukę kinetyczną i audiowizu alną. Ekspozycję otwiera sala z polskim malarstwem monu­mentalnym lat czterdziestych i pięćdziesiątych, z pracami Kowarskiego, Strumiłły, Byli­ny i innych. Nie wszystkie z wystawionych tu dzieł zwycię sko przetrwały próbę czasu, przypomnienie ich okazało się jednak w swym ostatecznym rozrachunku z całą pewnością
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ĆWIERĆWIECZA
celowe i potrzebne. W tej sali rozwidlają się drogi. Jeden ciąg ekspozycyjny prowadzi przez sale pokazujące skomplikowa­ną drogę polskiego malarstwa figuratywnego lub zgoła reali­stycznego. Drugi przypomina nam. przez prace najwybitniej szych indywidualności arty­stycznych sztuki nowoczesnej, losy polskiej awangardy, a więc kolejno twórców: „Grupy Krakowskiej”, uczestników o- gólnopciskich Wystaw Sztuki Nowoczesnej itd. Tę część eks pozycji zamyka sala z malarza mi tzw. nowej figuracji, w któ rej centralne miejsce zajęły ob razy Andrzeja Wróblewskiego. Prezentacja młodych twórców nowej figuracji na tle dzieł ich .patrona wydąje się tu jednym z najciekawszych pomysłów ekspozycyjnych docenta Zano- zińskiego. Mieści się w tym za pewne wyraz pewnej nieufnoś ci komisarza wystawy wobec młodych, których prace w kon frontacji z malarstwem Wrób­lewskiego wydawać muszą się i naiwne i wtórne zarazem. In na sprawa, że malarstwo mło­dych zaprezentowane tu zosta­ło bynajmniej nie najlepszymi pracami. Brakowało mi np. w tym zestawie płócien Jana Switki, znacznie ciekawszych przecież od prac wielu jego warszawskich kolegów. W o- góle śledząc ekspozycję można był0 odnieść wrażenie, że nie­dostatecznie uwzględnione na niej zostało właśnie środowis­ko poznańskie. W oczy rzucała się nieobecność Wasilkowskie­go w zestawie polskich kolorys tów, a w jeszcze większym mo że nawet stopniu brak płócien Jana Spychalskiego w sali gru pującej malarstwo poetyckiego nadrealizmu, w której, jak sa­dzę, powinno było się znaleźć

także miejsce dla Houwalta. W tym akurat przypadku, rzecz o tyle łatwa jest na przyszłość do naprawienia, że zasadniczy trzon warszawskiej wystawy ma być przeniesiony w przysz łym roku do Poznania do Mu­zeum Narodowego w ramach specjalnej, chyba odrębnej wy stawy.Malarstwo figuratywne re­prezentowane jest na wystawie bardzo obszernie. I trzeba tu podkreślić, że dużą zasługą tej wystawy jest właśnie ukazanie go w tal; rozległej panoramie. Historia współczesnej plastyki polskiej tak była bowiem do­tąd tworzona, jak gdyby głów ną i nieomal jedyną tendencją artystyczną, dominującą w ma Jarstwie polskim 25-lecia była sztuka nazywana potocznie ab­strakcyjną i w ogóle to wszyst ko, co kryje się pod pojęciem awangardy i nowoczesności. Tymczasem bardziej miarodaj ny w tym ■względzie od prakty ki codziennej punkt widzenia muzeów naświetla ten problem z całkiem innej perspektywy. Właśnie w malarstwie figura­tywnym znaleźć możemy o- .gromne zróżnicowanie postaw, tendencji i kierunków formal­nych, świadczące o dalekiej od skostnienia żywotności nurtu figuratywnego na przestrzeni całego polskiego 25-leciia. W tym miejscu na zasadzie przy kładu można by się odwołać np. do prac Kowarskiego, Wró blewskiego, Nowosielskiego, Krajewskiego czy Krawczyka, aby uwypuklić te wszystkie różnice. Nie chciałbym jednak, aby to, co napisałem dotych­czas, odczytane zostało jako próba podważenia pozycji tzw. awangardy. Pozycja Gierow­skiego, Dominika, Jaremianki, Tchórzewskiego czy poznania-
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NAWYK 
DOBREJ 
ROBOTYPrzy tworzeniu nowego modelu postawy patrio­tycznej najchętniej lu­dzie posługują się przesłanka­mi wynikającymi z tradycji i historii narodu, zwłaszcza tej wojennej i okupacyjnej. Mło­dzież obecnie więcej wie o la­tach walki niż o wymaganiach stawianych jej dziś przez pań­stwo i społeczeństwo. Dzieje się to wtedy, gdy nasi przeciw­nicy udoskonalają środki wal­ki z naszym obozem. Chodzi więc o stworzenie odpowied­niego systemu wychowawcze­go, o konsekwentną działalność w zakresie wychowania pat-rio tycznego, wreszcie o stworze­nie atmosfery społecznego za­angażowania o losy kraju i narodu.Patriotyzm zależy — ogólnie mówiąc — od dwóch czynni­ków: po pierwsze — od prze­obrażeń w zakresie społecznym i politycznym, po wtóre — od świadomej, planowej działal­ności wychowawczej w duchu wartości socjalistycznych. Oby dwa te czynniki są ze sobą splecione i nie sposób trakto­wać ich oddzielnie. Jednym z niezbędnych elementów socja­listycznej moralności i posta­wy patriotycznej są ogólno­ludzkie zasady zawierające się w postanowieniach i progra­mie organizacji społeczno-po­litycznych na świecie, do któ­rych należą ludzie dążący do pokoju, braterstwa i komuniz­mu, jednym słowem — inter­nacjonaliści. Fundamentem ta­kiego patriotyzmu są ideały związane z teorią marksistow­ską i celami ruchu robotnicze­go. Aby mógł się on rozwijać muszą być spełnione takie wa

Leszek od kilkunastu dni nie był obecny w szkole. List wysłany prze z wy chowaw cę do domu pozostał bez od po wiedzi. Również nikt z ucz­niów nie umiał powiedzieć, co się dzieje z kolegą. „Leszek — mówili o nim — -to kot. który chodzi własnymi drogami”. Istotnie chłopiec z nikim się nie przyjaźnił, towarzystwa wyraźnie unikał. Miał lat szes naście, był przeciętnym ucz­niem drugiej klasy szkoły za­wodowej.Wreszcie po upływie dwóch tygodni przedstawicielowi trój ki klasowej udało się nakłonić ojca, a właściwie ojczyma Le­szka do nawiązania kontaktu ze szkołą. Z matką naszego bo natera, wdową z dwoma syna nn. ożenił się przed rokiem. Niestety, ani Leszek, ani jego starszy brat, uczeń ostatniej klasy technikum, nie akcepto­wali w nim nowego ojca, są Oę niego wrogo ustosunkowa- Hil cze^° nie starają się nawetKrywać. Mimo wielu ustępstw z Je8o strony, jak i wysiłków ^e strony żony atmosfera w do u z dnia na dzień staje się oraz więcej napięta. Starszy Przynajmniej uczy sie moż ^e, ale poZa bałaganem nic

Syn i matka
Wszyscy jesteśmy wychowawcamiw domu nie zrobi, Leszek na­tomiast niedawno wyraźnie o- świadczył, że do szkoły cho­dzić nie będzie i nikt go do te go zmusić nie ma prawa, zna wielu takich, którzy nie ukoń czyli nawet szkoły podstawo­wej, a „forsy mają jak lodu”. Przez dwa dni z rzędu spał do południa, trzeciego zniknął. Wrócił po tygodniu głodny, brudny, obdarty. Nawet nie próbował się usprawiedliwić, ani niczego wyjaśniać. Jedynie bratu zwierzył się. że „na ga­pę” objechał pół Polski, nieźle mu sie powodziło, zawarł du­żo ciekawych znajomości i ani myśli wracać do szkoły.Jedynym wyjściem z obec­nej sytuacji, jakie razem z żo­ną widzę jest umieszczenie Le szka w zakładzie poprawczym.Wyraziłem chęć zobaczenia się z chłopcem. Po przekrocze­niu progu mieszkania zaskoczył

mnie niesamowity bałagan pa­nujący w dwupokojowym mieszkaniu, które prawdopodob nie nie było zamiatane i sprzą tane od wielu tygodni. W poko ju chłopców różne części gardę roby walały się po kątach i me blach nie wyłączając stołu, na którym obok resztek jedzenia i brudnych naczyń leżały rów­nież zeszyty i rysunki technicz ne, prawdopodobnie starszego syna. W drugim pokoju obraz ten sam, z tą niewielką różnicą, że tutaj garderoba była bar­dziej urozmaicona, a na stole centralne miejsce zajmowała pusta już półlitrówka z czerwo ną kartką.Leszek jeszcze wypoczywał pod pościelą, którą nawet przy bardzo daleko idącej tolerancji trudno byłoby określić jako czystą. W pierwszym momen­cie na mój widok speszył się, lecz bardzo szybko się opano­wał i zignorował mnie komplet

nie. Na moją prośbę ojciec po­zostawił nas samych, ale Le­szek, mimo to nie chciał ze mną rozmawiać. Kiedy na ko­niec tego „solowego duetu” za­proponowałem mu, by mnie odwiedził w szkole, gdzie nas nikt nie podsłucha ani nie prze szkodzi w szczerej i przyjaciel skiej rozmowie, obdarzył mnie lekceważąco ironicznym uśmie chem. Nie miałem więc tu nic do roboty. Żegnając się z go­spodarzem starałem się wytłu­maczyć mu, że jak na razie nie ma podstaw do umieszcze­nia Leszka w zakładzie popraw czym, wyraziłem również życzę nie rychłej rozmowy z matką chłopca.Następnego dnia złożyła mi wizytę pani, o której większość mężczyzn powiedziałaby, że mo że się podobać. Prawdopodob-
Dokończenle na str. 4

WACŁAW LICA

ka Jana Berdyszaka w świetle tej wystawy jest bezsporna. Rzecz idzie tylko o zachowanie właściwych proporcji.Oczywiście ten obraz układu sił w polskim malarstwie współczesnym nie byłby pełny gdybyśmy nie podnieśli tu jesz cze ogromnej roli koloryzmu w całokształcie powojennych dzie jów naszego malarstwa. Sale gromadzące płótna twórców związanych w mniejszym lub większym stopniu z koloryz- mem, prezentowały bowiem w gruncie rzeczy najbardziej doj rzałe i pogłębione warsztatowo malarstwo na tei wystawie. Przy czym szczególną zupełnie role wyznacza ona dziełom dwóch twórców żywo związa­nych z Poznaniem: Potworow­skiego i Taranczewskiego.Główną wszakże i najbar­dziej rzucającą się w oczy ce­chą naszego malarstwa współ­czesnego w świetle tej wysta­wy jest ogromna różnorodność i bogactwo kierunków. I słusz nie chyba właśnie w tym bo­gactwie: postaw i orientacji ar tvstycznych upatrujemy obec­nie jedno z głównych źródeł tak bujnego rozwoju naszej sztuki w Polsce Ludowej.
OLGIERD BŁAŻEWICZ

runki jak wymogi ideowego zaangażowania w budow­nictwo socjalizmu, wymogi ak­tywności społecznej, uczulenie na krzywdę społeczną, solidar­ność z ludźmi pracy, i walką narodów ujarzmionych, z wal­ką narodów kolonialnych.Czy wszyscy ludzie dążą do jedności społeczeństwa, do za­jęcia przez nie jednej linii w sprawie patriotyzmu? Otóż nie! Gdy mówimy o przemianach w życiu naszego kraju, nie spo­sób nie wspomnieć o trudnoś­ciach więżących się z działal­nością pewnych środowisk ludzi wierzących, a inspirowa­ną niejednokrotnie przez du­chownych, nieprzyjaźnie na­stawionych do obecnej rzeczy­wistości. Pokutuje jeszcze w dużej mierze w świadomości społecznej fałszywy stereotyp, zgodnie z którym „człowiekiem moralnym i patriotą” jest wy­łącznie wierzący i praktyku­jący katolik. Fakt zaś, że ktoś jest człowiekiem niewierzą­cym, z góry już przesądza, że nie jest „prawdziwym Pola­kiem”. Jest to szczególnie szkodliwa próba dokonania po działu naszego społeczeństwa na ludzi wierzących i niewie­rzących, na patriotów i jed­nostki aspołeczne.Patriotyzm domaga się właś­ciwego podejścia i sprawnej organizacji prac zarówno po­szczególnych osób, jak i zespo­łów, aby działano sumiennie i energicznie, aby działano pla­nowo, aby nie było przesto­jów, aby wysiłki nie szły na marne, lecz przeciwnie, scala­ły się w jak najskuteczniej­sze. Z tym zagadnieniem wiążą sie takie określenia i pojęcia jak: biegłość, dokładność, gos­podarność, inicjatywa, koordy­nacja. ład, oszczędność i wiele innych. Z wszystkich zalet naj cenniejszą jest nawyk dobrej pracy.Nie jest dla nikogo tajem­nicą, że w moralnej świado-
Dokończenie na str. 4
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Syn i
Dokończenie ze str. 3 nie musiałem mieć niezbyt mą drą minę, kiedy oświadczyła, że jest matką Leszka. Trudno mi było wyobrazić sobie tę ładną i ze smakiem ubraną kobietę na tle zapuszczonego mieszka­nia.W sprawie syna całkowicie zgadza się z opinią męża, że najlepiej byłoby umieścić go w jakimś zakładzie wychowaw­czym, bo — mimo że kocha Leszka — z poivodu jego trud­nego charakteru całkowicie u- traciła nad nim kontrolę. Zaj­muje w poważnej instytucji kierownicze stanowisko w związku z czym często służbo­wo przebywa poza Poznaniem. Tak, to prawda, że synowie od samego początku nie akcepto­wali jej powtórnego małżeń­stwa, ale jest przecież młoda i należy jej się jeszcze coś od życia. Zawsze starała się i na­dal stara się być dobrą matką, a że rezultaty nie są takie ja­kich by sobie życzyła, to już nie jest jej winą.Leszek okazał się chłopcem stanowczym i wiernym obra­nym zasadom: na proponowaną rozmowę nie przybył, nato­miast po tygodniowym wypo­czynku powtórnie ruszył ,,w Polskę”. Tym jednak razem je go podróż krajoznawcza zakon czyła się mniej ciekawie. Przy łapany na gorącym uczynku podczas „obrabiania” sklepu komisowego w jednym z miast powiatowych ościennego woje­wództwa, znalazł się tam. gdzie chciała go widzieć kochająca matka i życzliwy ojczym.

*Postawę, którą afirmował nasz bohater, psycholodzy określają mianem frustra cji. (Stan przykrego napięcia emocjonalnego wywołany przez fakt uniemożliwienia chwilo­wo lub na stale zaspokojenia przez jednostkę jakiejś potrze­by). Najczęstszym źródłem fru stracji według prof. Jedlewskie
NAJCENNIEJSZY: NAWYK DOBREJ ROBOTY

Dokończenie ze str. 3mości naszego społeczeństwa własność społeczna nie cieszy się taką ochroną, jak własność prywatna i indywidualna. Ist­nieją nawet takie kręgi spo­łeczne i tacy ludzie, którzy skłonni są całkowicie uspra­wiedliwiać kradzież mienia społecznego. Również stosunek do pracy pozostawia wiele do życzenia. Marnotrawstwo cza-

matka 'go jest „sieroctwo i związane z tym dotkliwe poczucie utra­ty kogoś bardzo bliskiego. Po­dobnym do powyższego jest stan psychiczny dziecka — pół- sieroty, które w miejsce utra­conej matki lub ojca dostaje narzuconą sobie całkowicie ob­cą osobę. Sytuację frustracyjną stwarza często sieroctwo spo­łeczne: dziecko przestaje być przedmiotem zainteresowań ro dziców, których pożycie jest w rozkładzie, a dom widownią gorszących i przykrych dla dziecka awantur i bójek, dom traci charakter ogniska rodzin nego”.Słuszność powyższego uogól nienia jakże boleśnie potwier­dza nasz przypadek.Swoje poczucia krzywdy i osamotnienia przeżywa młody człowiek najdotkliwiej w okre sie dojrzewania ukrywając to uczucie najczęściej pod płasz­czem krnąbrności czy nawet bez czelności. Zewnętrznym wyra­zem protestu i buntu przeciw swej krzywdzie jest postawa agresji, co z reguły w jeszcze większym stopniu utrudnia mu i tak niewesołe już życie.Prawdopodobnie Leszek nie wykoleiłby się, gdyby jego mat ka była inna. Miała ona nie­zaprzeczalne prawo do szczęś­cia osobistego, miała prawo wyjść powtórnie za mąż, miała jednak również obowiązek w sposób mądry i taktowny urrze dzić, przygotować do tego w las nych synów. Uważała jednak, że „o swoim losie miała prawo decydować, nie pytając nikogo o zezwolenie ani o radę”. Nie chciała przyjąć do wiadomości, że niestety zadecydowała nie tylko o swoim losie, nie pyta­jąc o zgodę zainteresowanych. O tym, że ognisko domowe nie było jej ulubionym hobby do­wodzi kontrast między jej oso bistym wyglądem a stanem mieszkania.Czy rzeczywiście matka Lesz ka miała prawo twierdzić, że nie ma sobie nic do wyrzuce­nia?
WACŁAW LICA

s>u i materiałów, brakoróbstwo — oto ujemne zjawiska, które nie zawsze spotykają się z na­leżytą oceną i odprawą nasze­go społeczeństwa. Aby zaszły obiektywne przemiany wśród młodzieży należy działać, wy­chowywać. Na jej postawę wo bec życia wpływa kontakt z konkretnymi ludźmi, z zakła­dami pracy, szkołami itd. Nie można zadowalać się ogólny­mi analizami, ale badać, jakie

Już blisko 40 lat trwają stara­
nia o utworzenie skansenu 
podhalańskiego w Zakopa­

nem, którego inicjatorem był jesz 
cze nieżyjący już prof. Juliusz 
Zborowski — założyciel i wielolet 
ni dyrektOjt Muzeum Tatrzańskie­
go w Zakopanem. Główną inten­
cją prof. Zborowskiego, było ra­
towanie unikalnego budownictwa 
i architektury podhalańskiej oraz 
utrzymanie jej dla potomnych w 
rodzimym krajobrazie.

Jak zwykle bywa u podnóża 
Tatr, nie chodziło o środki, ale 
o lokalizację. Kolejne projekty lo­
kalizacji skansenu w Kuźnicach, 
u wylotu Doliny Kościeliskiej i w 
końcu na Polanicy przy drodze do 
Morskiego Oka, zostały storpedo­
wane.

Obecnie powstała sytuacja, w któ 
rej wreszcie jest realna szansa na 
realizację projektów na Polanie 
Szymoszkowej w Zakopanem. Po 
lana została swego czasu wywłasz 
czona, gdyż w tym miejscu pro­
jektowano budowę całego kom-

Czy skansen 
podhalański? 

pleksu domów wypoczynkowych. 
Ponieważ projekt upadł bezpow­
rotnie między innymi na skutek 
racji ochrony przyrody, a więc 
teren jest wolny i jakby stworzo­
ny pod muzeum etnograficzne na 
wolnym powietrzu. Czas nagli, 
albowiem z każdym rokiem 
zmniejsza się substancja bezcen­
nych reliktów kultury material­
nej Podhala.

Aktualnie Muzeum Tatrzańskie 
posiada IG zabytkowych zagród 
góralskich, tartak, olejarnię i fo­
lusze. Na Podhalu znajduje się 
jednak znacznie więcej obiektów 
godnych umieszczenia w skanse- i 
nie. Wystarczy wspomnieć zabyt- i 
kowe szałasy pasterskie, o któ- | 
rych ostatnio tak było głośno w | 
całym kraju.

Powstanie skansenu rozwiązało- j 
by jeszcze jeden problem. Oto I 
Muzeum Tatrzańskie zbudowane | 
w 1922 r. nie mieści nawet połowy । 
eksponatów. Większość zmagazy­
nowano więc w piwnicach. Jest 
wśród nich wiele zabytkowych 
wnętrz góralskich, sprzętów u- 
żywanych w gospodarstwach chłop 
skich ubiegłego wiektlW malarstwa 
na szkle i wiele innych. Najwyż­
szy czas, aby’ i one zobaczyły świa 
tło dzienne. Nigdzie eksponatom 
tym nie mogłoby być lepiej niż ° 
właśnie w budynkach skansenu, N

PAP

oddziaływanie wychowawcze mają mikrestosunki społeczne, które decydują o postawach w postępowaniu ludzi.I z całej młodszej generacji naszego narodu uczynić mło­dych patriotów.
MIECZYSŁAW 

STRZESZYŃSKI
uczeń

Zakłady Wytwórcze Głośników 
„TONSIL” we Wrześni

CZŁOWIEK - ŚWIAT - POLITYKASłownik na co dzieńJeszcze nie dotarła na pół­ki księgarskie, a już sta­ła się bestsellerem. Zja­wisko tym bardziej godne od­notowania, że nie dotyczy ani powieści, ani też pamiętników jakiejś znanej osobistości, od­słaniającej kulisy wielkiej po­lityki czy głośnych wydarzeń. Myślę o dopiero co wydanym „Słowniku wiedzy obywatel­skiej”*).  Rzecz charakterystycz na, że od dawna już daje się zaobserwować zjawisko, które u nas stało się niemal regułą: niezwykła popularność różne­go rodzaju wydawnictw typu encyklopedycznego, których wysokie, a nawet jak na nasze stosunki, nakłady rozchodzą się w mgnieniu oka. Podobny los przepowiadam też „Słowni kowi”.

*) „Słownik wiedzy obywatel­
skiej, przygotowany przez zespół 
autorów pod kierunkiem kole­
gium redakcyjnego powołanego 
przez Instytut Nauk Politycznych 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu w składzie: Adam Ło 
patka — przewodniczący, Antoni 
Czubiński, Adolf Dobieszewski, 
Stanisław Kowalski, Kazimierz 
Oryl, Feliks S-iemieński, Janusz 
Ziółkowski. Państwowe Wydawnic 
two Naukowe, str. 542, cena 100 
zł, opr. płóc.

Jest to bowiem pierwsza te­go typu publikacja. Dotychczas jeszcze nie mieliśmy na pol­skim rynku wydawniczym po­zycji, która by w takiej formie i w tak obszernych rozmiarach zaspokajała powszechne zapo­trzebowanie na encyklopedycz ny zbiór podstaw wiedzy oby­watelskiej. „Słownik” zawiera około 1000 haseł z takich dzie dżin, jak historia najnowsza, stosunki międzynarodowe, filo zofia, socjologia, prawo, ekono mia, psychologia, pedagogika, i inne mieszczące się w obszer­nym temacie wiedzy o Polsce i świecie współczesnym.Żeby nie być gołosłowny przytoczę kilka kolejno po so­bie następujących haseł: idea­
listyczne pojmowanie dziejów, 
idealizm, idealizm historyczny, 
ideał, idee społeczne, ideolo­
gia, igrzyska olimpijskie, imi­
gracja, immatrykulacja, impe­
rializm, indeterminizm, indo­
nezyjska rzeź 1965, indonezyj­
ska wojna wyzwoleńcza, 1945 
— 49, industrializacja, indyfe- 
rentyzm, indyjska wojna wyz­
woleńcza 1941 — 47, indyjsko- 
pakistański konflikt, indywi­
dualizm, inercja społeczna, in­
flacja, informacja polityczna, 
instytuty wschodnie w NRF, 
integracja, integracja społecz­
na... itd.Ten suchy spis, na chybił tra fił wybranych haseł wystar­cza, żeby dojść do wniosku, że zakres tematyczny „Słownika” — choć ściśle podporządkowa­ny myśli przewodniej zamyka jącej się w pojęciu „wiedza obywatelska” — jest bardzo szeroki. Wielkim walorem książki jest okoliczność, że za 

wiera ona podstawowe wiado­mości z bardzo licznych dzie­dzin nauki i wiedzy, których dotychczas trzeba było szukać w wielu różnorodnych publika cjach, często trudno dostęp­nych. Zgodnie z intencją inicja torów i autorów, którym prze wodził jako przewodniczący Kolegium redakcyjnego prof. dr Adam Łopatka — dyrektor Instytutu Nauk Politycznych UAM w Poznaniu, niektóre ga łęzie wiedzy obywatelskiej po traktowano szczególnie szero­ko. Oto hasło „polityka” daje początek serii: polityka ekono­
miczna, polityka kadrowa, po­
lityka kulturalna PRL, polity­
ka oświatowa PRL, polityka 
rolna, polityka socjalna PRL, 
polityka „zimnej wojny”. Po­dobnych przykładów jest zna­cznie więcej.Koncentracja wielu dyscy­plin wiedzy w jednym tomie „Słownika” wpłynie niewątpli wie na popularność tej książ­ki. Służyć ona może uczniom szkół średnich i studentom, nauczycielom, działaczom mło dzieżowym i politycznym oraz wszystkim, którzy interesują się zagadnieniami społeczno- politycznymi. „Słownik” może też oddać nieocenione usługi przy wyjaśnianiu różnych ter­minów. na które ciągle się na­trafia podczas lektury dzienni ków, tygodników oraz słucha­nia radia i TV. Krótko mó­wiąc, „Słownik wiedzy obywa­telskiej” — jak każda publika­cja typu encyklopedycznego — jest książką, do której będzie się zaglądać stale. I warto do niej zaglądać.„Słownik” wydano w sto­sunkowo dużym nakładzie 100 tysięcy egzemplarzy. Wszystko jednak wskazuje na to, że wkrótce trzeba będzie pomyś­leć o drugim wydaniu. Kto wie, czy „Słownik” nie powinien się stać stałą pozycją wydaw­niczą, ukazującą się co parę lat w nowej ciągle aktualizo­wanej wersji. Potrzeba bo­wiem takiego słownika jest nie zaprzeczalna. Jego wysoka przy datność społeczna również. Je go tematyka i charakter nato­miast, wymagają — zwłaszcza w dziedzinach dotyczących bie żących wydarzeń, stale prze­cież narastających — systema­tycznego uzupełniania i aktua lizowTania.Kilka dostrzeżonych drob­nych usterek w żadnym razie 

nie obniża wysokiej wartoś­ci „Słownika”. Szkoda, że ogra niczono się tylko do hasła 
„ustrój szkolny”, rezygnując z innych znaczeń terminu 
„ustrój”. Przede wszystkim zaś zabrakło hasła „ustrój społecz­
no-gospodarczy”. Co prawda termin ten jest wyjaśniany po średnio i bezpośrednio w in­nych hasłach, m. in. w haśle 
„państwo”, ale nie każdy mo­że na to wpaść. Brak też has­ła „społeczeństwo”, czy „spo­
łeczność”. Wystarczyłoby w obu przypadkach samo wymię nienie haseł i odesłanie czytel nika w inne miejsce (bo i te terminy są wyjaśniane), co zresztą w publikacji słusznie i dość często się stosuje« ko­rzyścią dla zwięzłości i przej­rzystości. Błędnie też zastoso­wano pisownię Hiroszimy w haśle „Hirosima i Nagasaki”. Zarówno Atlas Świata jak i WEP (wydane przez PWN) sto sują przyjętą w języku pol­skim pisownię: Hiroszima. Le piej też byłoby unikać sfor­mułowań nieprecyzyjnych, zwłaszcza że książka żyje prze cięż dłużej niż czasopismo. Otóż hasło „Ruchy studenckie” zawiera wśród innych takie sformułowanie: „Ostatnie lata przyniosły”... itd. Mimo, że pu­blikacja opatrzona jest datą wydania, lepiej byłoby sprecy­zować, o jakie lata chodzi. Wreszcie techniczna strona re­produkowanych zdjęć niekie­dy budzi zastrzeżenia, spowo­dowane nie najczystszym dru­kiem.Wszystko to jednak są dro­biazgi wobec wielu pozyty­wów, do których dochodzi jesz cze jeden: rekordowe tempo wydania tej książki. Trafiła do nas w sam raz na Dni Książki „Człowiek — Świat — Polity­ka”.
MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Nauka 
l 

zawód
Są liczby, które fascynuję. Gdyby 

przed 50 lały powiedzieć ministrowi 
oświecenia publicznego, że w roku 

1970 85 proc, polskiej młodzieży kontynuo­
wać będzie naukę po ukończeniu 8 klas 
szkoły podstawowej (w niektórych wojewó­
dztwach ten odsetek zbliża się do 100 proc.) 
— uznałby ło za utopię. I jeszcze ćwierć 
wieku temu wydawałoby się to zreszłą rów­
nie mało wiarygodne. A jednak — ło już 
osiągnięliśmy.

Równie dynamiczny jest rozwój szkolnic­
twa wyższego: mamy w Polsce 403 inżynie­
rów na 10Ó tysięcy mieszkańców, podczas 
gdy w USA jest ich tylko 228, a w NRF — 
212. W liczbach bezwzględnych inżynierów 
-mechaników mamy więcej niż NRF, a tyle 
samo co Francja.

Są to osiągnięcia niewątpliwe, jednak o 
nowoczesności systemu oświatowego w dzi­
siejszym szybko rozwijającym się świecie 
świadczy nie tylko liczba uczących się, ale 
przede wszystkim dostarczanie społeczeń­
stwu wysokokwalifikowanych fachowców. W 
tej dziedzinie mamy jeszcze sporo do zro­
bienia.

W zasadniczych szkołach zawodowych 
kształci się w naszym kraju około 600 tys. 
uczniów. Zastanawiając się nad tym, czym 
obdarzymy tych młodych ludzi — Edwarda 
Opoczyńska stwierdza w „Życiu Literac­
kim”, że od szkół zawodowych oczekuje 
się wykształcenia ludzi, którzy słaną przy 
nowoczesnych maszynach, potrafią opero­
wać precyzyjną aparaturą pomiarową, kla­
wiaturą dźwigów i suwnic.

Żeby uczyć umiejętności praktycznej pra- 
ry, trzeba mieć odpowiednie warsztaty

szkoleń iowo-produkcyjne. Tymczasem, jak 
do tej pory, mamy za mało miejsc warszia- 
łowych w stosunku do liczby uczniów. Ale 
nie tylko o to chodzi, bo — jak się okazuje 
— warsztaty szkolne na ogół nie mają ma­
szyn, kłóre po zakończeniu nauki absol­
went ZSZ będzie musiał obsługiwać w za­
kładzie pracy.

Różnica pomiędzy wyposażeniem zakładów 
przemysłowych i warsztatów szkolnych jest 
nie tylko głęboka — ona się pogłębia! W cią­
gu ostatnich 5 lat wyposażenie warsztatów 
szkolnych w maszyny i urządzenia wzrosło o 
10 proc., z tym tylko, że w tym samym cza­
sie liczba uczniów w warsztatach szkolnych 
wzrosła o 15 proc.

(...) warsztat szkolny jest klientem drugiej 
kategorii. Jest nabywcą mieszczącym się w 
rubryce: „drobni, „różni”, „inni”, daleko, da 
leko za zakładami przemysłowymi.

A „czego się Jaś nie nauczył...”
Zwracając uwagę na łe fakty, atrłorłka for­

mułuje jednoznaczny wniosek:
„Gdy planuje się rozwój szkolnictwa zawo­

dowego trzeba mieć na uwadze fakt, że obo­
wiązuje je znaczne „wyprzedzenie” w stosun­
ku do planu gospodarczego. Jeśli zapomnieć o 
tym podczas przydzielania materiałów i ma­
szyn na jego działalność dydaktyczną, pod­
czas opracowywania treści i formy nauki — 
rozwój naszych szkół zawodowych stanie się 
tylko fascynującą liczbą”.

Sprawa dotyczy nie tylko absolwentów 
szkół zawodowych, ale także w równym 
stopniu szkolnictwa wyższego. Niedawno w 
Życiu i Nowoczesności" (dodatek „Życia 
Warszawy”) słusznie stwierdzono: „Potrze­
bujemy fachowców, nie zaś ludzi, których 
po studiach trzeba dopiero douczać". Pro­
blemy związane z tym twierdzeniem podej­
muje Piotr Wierzbicki w artykule „Studia — 
i zawód" zamieszczonym na łamach „itd".

Spośród wielu spraw łam poruszonych 
warto odnotować przede wszystkim postu­
lat, żeby sprawę przygotowania do zawodu 
rozwiązywać:

„przez wyrabianie w studentach nawyków 
w zakresie samokształcenia, nawyków umożli­

wiających szybką orientację w zadaniach wy­
nikających ze świeżo objętej posady, szybkie 
uzupełnienie braków w wykształceniu, szyb­
kie — gdyby zaszła taka potrzeba — przekwa­
lifikowanie się”.

Inżynierowie zatrudniani w fabrykach czy 
gospodarstwach rolnych bezpośrednio po 
studiach stwierdzają dopiero wówczas dołki i 
we luki w ich wykształceniu: najmniej in­
formacji przekazano im bowiem w uczelni 
na temat r~'lżenia sobie z ludźmi, kierowa­
nia ludzkim zespołem, organizacji pracy. 
Stąd wniosek autora:

„Szczególnie ważnym ze względu na potrze­
by społeczne i gospodarcze elementem owego | 
szerokiego wykształcenia powinien być kom­
pleks umiejętności z dziedziny kontaktów mię 
dzyludzkich oraz z dziedziny organizacji i za­
rządzania”.

W takim rozumieniu zadań kształcenia za­
wodowego do spraw najważniejszych nale­
ży też przygotowywanie łych ludzi z myś­
lą o tym, że za lał kilka powszechnie sty­
kać się oni będą z urządzeniami i maszyna­
mi najbardziej nowoczesnymi, takimi, któ­
rych łeraz spotyka się jeszcze mało. Idzie 
więc z kolei o kształcenie nawyku korzy- 
słania np. z elektronicznej techniki oblicze­
niowej. Tego nawyku — jak pisze Władys­
ław M. Turski w bieżącym wydaniu „Życia 
i Nowoczesności” — nie można wykształcić 
w czasie kilkutygodniowego kursu.

„Chodzi — pasze autor — o możliwie naj­
szybsze wyposażenie uczelni krajowych w 
najnowocześniejszy sprzęt elektronicznego 
przetwarzania informacji.

(...) Kiedy mówimy o selektywnej koncen­
tracji nakładów inwestycyjnych nie powinniś­
my postępować zbyt krótkowzrocznie: sprzęt 
elektronicznego przetwarzania informacji za­
instalowany w uczelniach nie przyniesie, być 
może, natychmiastowych korzyści złotówko­
wych (...), ale straty spowodowane brakiem 
tego sprzętu w polskich uczelniach wyrażą się 
nie tylko kosztami przyszłych kursów przy­
uczających, ale także latami opóźnienia cywi­
lizacyjnego, które może zniweczyć wyniki na­
szej reformy gospodarczej”.

Problem przygotowania do zawodu rub­
ieży do spraw kluczowych, gdyż — jak wy­
kazuje doświadczenie krajów bardziej od 
nas rozwiniętych — podstawowym proble­
mem nie są wcale zagadnienia produkcji no 
Woczesnego sprzętu, lecz sprawy ludzi, łj. 
odpowiednio przygotowanych kadr.

Ł E KTOR ’

KRZYŻÓWKA NR 48
Poziomo: 1. rodzaj wyro­

bu cukierniczego, 6. nadchodzi, 
8. przysłowiowe zdrowe wa­
rzywo, 9. wyznaczony czas, 10. 
jedna ze stolic królów per­
skich, 11. leśna głusza, 12. for 
ma monopolu kapitalistyczne­
go, 15. pogoda. 18. człowiek za 
czynający uprawiać jakąś sztu 
kę, naukę lub snecjalność. 21. 
zderzak wagonowy, 22. mówca, 
23. do Pilona spieszyła, 26. np. 
stop. 29. okładka. 32, narkotyk 
z maku, 33. długowieczne drze 
wo, 34. puszysta wełna. 35. mia 
sto przemysłowe w woj. po­
znańskim, 36. na prawo i lewo 
od środka, 37. władca turecki.

Pionowo: 2. zwierzę afry 
kańskie, mięsożerne, 3. hałas, 
4. imię męskie, 5. manowce, 
bezdroża, 6. nawiany śnieg, 7.

polski taniec ludowy. 12. ptak 
drapieżny z rodziny sokołów, 
13. włókna z liści palmy afry­
kańskiej. 14 tytuł angielski, 
obecnie równy hrabiowskiemu, 
16. miejscowość wczasowa w 
pow. słupskim. 17. odprowadza 
krew z lewej komory serca. 
19. struś australijski. 20. po­
most łączący ląd ze statkiem, 
24. porozumienie, układ, 25. 
powieść o wątku miłosnym. 27. 
trochę, odrobina, 28. na skrzy­
żowaniach ulic, 30. półka na 
książki, 31. jama, wyżłobienie.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 4 grudnia br. na- 
deślą pod adresem redakcji 
prawidłowe rozwiązania, roz­
losujemy 3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy do­
pisać: Krzyżówka nr 48.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 47 _ .
P o żi o m o: afera, kukła, dur. liana, egida, zimowlt, suma, 

żart, garby. Desa, „Cham”, traszka, obraz. Longo, oko, Sopot, 
trawy.

Pionowo: atlas, Erazm, Adam, krew, kwita, akant. Niagara. 
Giżycko, obrus, ule, Rea, drops, strona. Hanza. mrozy, azot, zlot-

Bony Książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Agnieszka -Czerwińska — Poznań. Gwardii Ludowej 26 m W
2. Pelagia Ciesielska — Gniezno. Roosevelta 7 m 13
3. Marian Jazikowski — Września, Konopnickiej 25 mł

Nagrody wysyłamy poczta.A r’OS WIELKOPOLSKI ”
Nr 284 (8328) 29/30 XI 1970



Księgarnia o powierzchni 1000 mkw
powstanie przy ul. Lampego

Uwaga ogrodnicy? Przyj­
muję zamówienia na sa­
dzonki pomidorów „Po­
tentat” i „Zelandia”. Od­
biór w styczniu i lutym. 
Ogrodnictwo Zenon Pilar 
ski, Mosina, ul. Gałczyń- 
skiego 5, tel. 285. 42165g

Miejski Lekarz Weterynarii w Poznaniu
INFORMUJE, ŻE

Modernizacja poznańskiego centrum nie przebiega zbvt szybko. W minionych kilku lalach tempo „"„^Knlenta 
tej części miasta wprawdzie się znacznie zwiększyło jed­
nak wiele jest jeszcze tu do zrobienia. Toteż cieszy każda 
wiadomość o likwidacji starej, szpetnej zabudowy, na miej­
scu której przewiduje się nowocześniejszą architekturę.

nie przebiega zbyt Aloesy lecznicze tanio 
sprzedam. Junikowo, Swie
będzińska 18. 43491g
RAMA, Poznań. Małeckie 
go 10, poleca listwy tape
towe obrazowe oraz

obowiązkowe szczepienie psów
PRZECIWKO WŚCIEKLIŹNIE

prowadzi nadal Miejska Lecznica dla Zwierząt przy ulicy 
Grunwaldzkiej nr 248 — codziennie w godzinach od 8 — 20.Przyszły rok przyniesie dal­sze zmiany na korzyść moder­nizacji centrum. Przy ul. Czer wonej Armii 59 stanie budy-nek dla „Eldomu”. Wreszcieteż przystąpiono do rozbiórkiprzy ul. LampegoDomu Dziecka. Zakończeniedawnegotych prac ma nastąpić z koń­cem tego roku. Wiosną, przy­szłego roku rozpocznie się w tym miejscu budowę obiektu dla „Domu Książki”.W 7-kondygnacyjnym bu­dynku trzy piętra zajmą księ­garnie. Na parterze znajdzie się literatura fachowa, a więc dla inżynierów, techników,

LU uiłowa b^źutaril

majstrów itp. Pierwsze piętro przeznaczy się dla literatury humanistycznej, a drugie __  pięknej, młodzieżowej oraz na sprzedaż płyt i reproduk­cji.Z chwilą zakończenia budo­wy, która ma potrwać około 2 lat, poprawią się znacznie warunki sprzedaży książek. Zapewnią to samoobsługowe księgarnie w nowym gmachu, które w sumie posiadać będą około 1000 m kw. powierzch­ni. Obecne poznańskie księgar nie nie mają najlepszych wa­runków sprzedaży. Prawie wszystkie z 36 istniejących w naszym mieście posiadają ma­ły metraż, co uniemożliwia wprowadzanie samoobsługi.Według planu opracowanego przez Wojewódzkie Biuro Pro jektów, siedziba „Domu Książ ki” posiadać będzie na parte­rze oasaże. Po przebudowaniu ul. 27 Grudnia pasaże te udo­stępnione będą dla pieszych.Stanowić one będą do ul. Kościuszki. przejście (a)
Ze statystyk PZU

Pierwsze kompletne ramy firano- 
we z szynami, żabkami na 
życzenie montaż u klien-

Z okazji narady przedstawicieli 
Zjednoczenia Przemysłu Jubi­
lerskiego, w salach Domu Tech­
nika przy ul. Sfalingradzkiej urzą 
dzono wystawę biżuterii srebrnej 
I galanterii metalowej. Organiza 
torem jest Spółdzielnia Pracy 
„Rytosztuka" a pokaz prezen­
tuje osiągnięcia tej branży w cię 
gu 20-lecia spółdzielni. Na zdję­
ciu — fragment wystawy, która 
potrwa do 1 grudnia. Można ją 
wiedzać przez cały dzień, (ej

Fot. — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
Zebranie plenarne członków Od­

działu Dzielnicowego ZBoWID Sta­
re Miasto odbędzie się we wtorek, 
1 grudnia o godz. 17 w sali szkoły 
lm- Powstańców Wielkopolskich 
Przy ulicy o tej samej nazwie.

W ramach poniedziałków poznań 
skich Towarzystwo Miłośników 
Miasta Poznania zaprasza 30 bm. 
0 godz. 18 do Pałacu Dzlalyńskich, 
St. Rynek, na prelekcję „Folklor 
w życiu współczesnym Poznania”, 
którą wygłosi prof. dr Józef Bur­
szta.

• Praca 4* Vauka
Mgr chemii z kilkuletnią 
Praktyką w dziedzinie two 
rzyw poliuretanowych no 
szukuje pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43619g.

Przyjmę

z „1001 uśmiechów"Na naszą propozycję wobec handlowców, aby wzięli udział w zapowiadanym konkursie „U nas dobry upominek”, któ­remu nadaliśmy hasło „1001 uśmiechów”, jako pierwsza od­powiedziała dyrekcja MHD Ar 
tykulami Spożywczymi. Dy­rekcja zgłosiła osiem swoich sklepów: przy ul. Kraszewskie­go 17, pl. Młodej Gwardii lz3, pl. Wolności 10, Paderewskie­go 3, Fredry 1, Dzierżyńskiego 117 i 178 oraz Dąbrowskiego 5. Personel tych sklepów przygo­tował już zestaw upominków o nader zróżnicowanej cenie i zawartości.Przypominamy, iż konkurs nasz potrwa przez cały gru­dzień. Najbardziej pomysłowe upominki będą nagrodzone przez jury z funduszów Rady Reklamy działającej przy Mi­nisterstwie Handlu Wewnę­trznego. (zs)

ta. 43776g
Maszynę do szycia wielo­
czynnościową Veritas o- 
raz amerykankę 1-osobo- 
wą sprzedam. Dzierżyń- 
skiego 105 m. 16 a. 43727g

Sprzedam gabinet dentys 
tyczny i skrzynię z pyób 
nymi okularami. Tele'fon 
736-95, godz. 16—18, 43801g
Adapter, aparaturę stereo, 
mikrofon estradowy, mag 
netofony „Grundig”, „Sa 
nyo”, płaszcz męski ame­
rykański maxi sprzedam. 
Głogowska 123 m. 3.
______________ 43804g
Wózki dziecięce (duży wy 
bór) najnowsze modele 
poleca Wytwórnia Jankę, 
Dąbrowskiego 88. 42114g
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie — 
kombinowane poleca — 
wytwórnia Orzeszkowej 
13-  42504g
Pianino Calisia — krzyżo 
we. orzech, w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Garbary 33 m. 4, godz. 
16—17. 44040g

Sprzedam kasę pancerną 
„Bernard Polski”. Tele- 
fon 423-88. 43463g

Jednocześnie powiadamia się, że zostanie przeprowadzona kon­
trola dokonania szczepień psów w wybranych dzielnicach miasta.

Właściciele psów, którzy nie dopełnili obowiązku szczepień zo­
staną pociągnięci do odpowiedzialności zgodnie z rozporządzeniem 
Ministra Rolnictwa z dnia 14 grudnia 1953 r. w sprawie ochronnego 
szczepienia psów przeciw wściekliźnie (Dł U. z 1954 r. nr 4, poz. 9).

K8276

Lokale
Zamienię samodzielne
mieszkanie 1-pokojowe, 
kuchnia, łazienka przy ul. 
Ratajczaka, na dwa poko 
je z kuchnią, samodziel­
ne, do II ptr. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44O52g.
Pusty pokój centrum wy­
najmę, opłata z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 43437g.
Przyjmę zaraz na komfor 
towy pokój w dzielnicy 
Sołacz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43506g.
Kupię 3 pokoje z kuchnią 
wyłączone lub własnościo 
we, do zamiany 2 pokoje 
z kuchnią, stare budow­
nictwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4351lg.

Najwięcej szkód spowodowanych
zalaniem mieszkań

Spośród 1 312 szkód zgłoszonych
PZU, olbrzymia większość bo 

77,5 proc, stanowią wypadki zala­
nia mieszkań. Powstała one wsku­
tek pęknięcia łub uszkodzenia

89 członków
w spółdzielni zdunów25 lat mija od powstania Rzemieślniczej Spółdzielni Za­opatrzenia i Zbytu Zdunów i Usług Budowlanych w Pozna­niu oraz powołania Sekcji Zdu nów przy Cechu Rzemiosł Bu dowlanych. Obecnie spółdziel­nia zrzesza 89 rzemieślników i osiągnęła w ubiegłym roku ob rót w wysokości 36,5 min zł.Z okazji jubileuszu odbyła się w spółdzielni uroczystość, podczas której udekorowano 8 rzemieślników złotymi, a 5 sre brnymi jubileuszowymi Odzna kami Izby Rzemieślniczej. De­legacja złożyła też wieniec przed Pomnikiem Powstańców Wielkopolskich oraz kwiaty przed tablicą pamiątkową Iz­by Rzemieślniczej dla uczcze­nia pamięci rzemieślników’, którzy zginęli podczas okupa­cji. (b)

nieruchomości.
administrację

Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43623g.___________ _____
Zatrudnię zaraz pomoc 
domową w godzinach od 
6.30—12. Krauss, Jeżycka 
9/11 m. 1. 43483g

+ Dnia 27 listopada 1970 r. zmarł, opatrzony 
' Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JAN MAGNUSZEWSKI
Powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, i grudnia br.
° godz. 12.30 w Pleszewie, o czym zawiadamiają 
Pogrążeni w smutku

synowie, synowe i rodzina^

+ W dniu 27 listopada 1970 r. zmarła po długich 
1 i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona,_ nasza naj- 
ukochańsza mamusia i babunia, teściowa, sio- 
sha, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 65, śp.

PELAGIA FABIAN
z domu BELA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 
bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż z dziećmi i rodzina

p°znań, ul. Małeckiego 18 m. 13. 44046g

+ Dnia 26 listopada 1970 r. odszedł nieoczeki- 
RierWanie m<^ na3droższy mąż, zięć, brat i szwa-

KAZIMIERZ ŁOPlNSKI
pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni- 
°wie, dnia 30 bm. o godz. 14.50.

Żona z rodziną
y2znań, ul. Łukaszewicza 33 m. 8. 44062g

Rzutnik do przezroczy — 
automat, lustro Ludwik 
Filip, sprzedam. Telefon 
67-10-87 wieczorem. 43473g

Poszukuję osoby samot­
nej do opieki nad starusz 
ką (zapewniam umeblowa 
ny pokój). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43670g.

Samochody
Wynajmę pokój spokojne 
mu panu. Poznań, Turnio
wa 39. 43532g

KURSY KIEROWCÓW
kat.: samochodowej - amatorskiej 

motocyklowej

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW 
Klubu Motorowego AZS w POZNANIU, 
ul. Fredry 7, p. 42 — telefon 580-01 w. 13.

Otwarcie kursu w dniu 4 grudnia br. o godz. 19 
przy ul. Noskowskiego 25.

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela —
Sekretariat Ośrodka w godz. od 9 do 17.

Dla uczniów i studentów — zniżki.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe, względnie pól wil 
li. Wiadomość tel. 67-09-96
wieczorem. 43454g

Poszukuję gospodarstwo 
lub ziemię w dzierżawę 
od 5—50 ha. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43M4g.

Parcelę w dobrym punk­
cie z prawem zabudowy 
sprzedam. Puszczykowo. 
22 Lipca 1. 43791g

Domek dwupokojowy pięk 
r.ym ogrodem okazyjnie 
sprzedam. Krawiec, Po­
znań, Garbary 53. 43736g
Korzystnie sprzedam 2 
działki z prawem zabudo­
wy jednorodzinnej na 
Dębcu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43759g.
Kupię parcelę w Piątko- 
wie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43611g.

przewodów doprowadzających wo 
dę czy centralnego ogrzewania, po 
zostawiania nie zamkniętych kra­
nów wodociągowych albo zapcha­
nia przewodów wodno-kanalizacyj 
nych. Najczęściej jednak (428 przy 
padków) zalania mieszkań spowo­
dowane były nieszczelnością po­
kryć dachowych i oblodzeniem ry 
nien. W br. większość tych szkód 
zanotowano w okresie od ^tycznia 
do kwietnia, kiedy to duże opa­
dy śniegu, nagłe odwilże i nawro­
ty zimy przy złym stanie dachów 
przyczyniły się dc uszkodzenia 
ścian i sufitów mieszkań na ostat­
nich piętrach.

Nieco mniej liczne (297) były 
przypadki zalania mieszkań wsku 
tek awarii rur wodociągowych, ka 
nalizacy jnych i centralnego ogrze 
wania. Nasilenie tych szkód przy­
pada również na okres zimowy. 
292 szkody spowodowane zostały 
pozostawieniem otwartych kranów 
w łazienkach i kuchniach.

Dla zapewnienia ludności szero­
kiej ochrony ubezpieczeniowej, 
PZU prowadzi ubezpieczenie ru­
chomości domowej w formie łącz­
nego ubezpieczenia na wypadek 
pożaru, kradzieży, zalania miesz. 
kania woda lub wyrządzenia szko­
dy osobie trzeciej. W Poznaniu w 
bieżącym roku swoje mieszkania 
ubezpieczyło 25 607 osób.

Samo ubezpieczenie nie rozwią­
zuje jednak problemu. Trzeba wy

Zastawę 750 — sprzedam. 
Parking Aleje Marcinków 
skiego, niedziela 29. XI. 
________ 43583g

Sprzedam Fiata 125 p. rok 
produkcji 1970, stan ideał 
ry. Poznań, Mottego 4 — 
oglądać od poniedziałku 
rana. 44039g
SAAB-a 96, 1964 T„ spiesz 
nie sprzedam. Oglądać w 
poniedziałek, wtorek po 
^odz. 16, Poznań - Jeżyce,

wojska 1. 43976g

Warszawę M-20 w dobrym 
stanie sprzedam. Telefon
668-07. 43489g
Skodę 1000 MB sprzedam, 
ul. Szczepana 5, Dębiec, 
garaż nr 10 przy kotłow-
ni. godz. 16—18. 43496g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
w bardzo dobrym stanie.
Teł. 476-83. 4351Gg

Sprzedam Ifa-9 (blaszana) 
stan dobry.'Poznań, ul. U-
góry 77 a. 43523g
Sprzedam Zastawę w bar 
dzo dobrym stanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43545g.

kazać wiece j stranności u-

Kupię okazyjnie starą 
Warszawę. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
436t0g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 2 pokoje z 
przynależnościami 37 mB,

Ogród 5.000 mJ z domkiem 
gospodarczym zelektryfi­
kowanym też przy Pozna 
niu sprzedam lub wydzier 
żawię — wymacana kau­
cja Poznań - Winogrady,

Korzystnie sprzedam więk 
szą parcelę, blisko dwor­
ca Puszczykówko z pra­
wem podziału oraz zabu­
dowy jednorodzinnej. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 43813g.

I piętro, c.
dzielnica Wilda

telefon, 
■ blisko

Delikatesów — na podob­
ne kwaterunkowe w dziel 
nicy Grunwald, do II pię 
tra. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43563g.
Zamienię samodzielne mie 
szkanie 2-pokojowe z 
dwiema kuchniami na po 
dobne z 1 kuchnią. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43612g.

^niwna 9 m. 2. 43644g
Kupię domek, ewentualnie 
do wykończenia, mam do 
zamiany mieszkanie — 
względnie kupię działkę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43769g.

Sprzedam połowę nowego 
komfortowego domu bliż 
niaczego, blisko tramwa­
ju. Poznań, Głogowska 99 
m. 4. 42275g

Leszuo. Sprzedam do-

żyłkowaniu urządzeń wodno-kana 
lizacyjnych. Ponadto zarządy ad­
ministracji domów mieszkalnych 
winny bardziej dbać o dachy, ryn 
ny i zabezpieczenie przewodów 
przed mrozami oraz o urządzenia 
centralnego ogrzewania, (wn-o)

Renault R-16 GL w ideał
stanie okazyjnie

sprzedam. Poznań, ul. Za­
gonowa 13 a. 43634g
Sprzedam nowego Żuka.
Poznań, ul. Umółtowska
54 (koło lasku) 44055g

Pomoc do rocznego dziec 
ka potrzebna. Poplińskich
9 m. 4. 43835g

Przyjmę dochodzącą po­
moc domową. Warunki do 
bre. Tel. 67-06-88. 43680g
Kierowca kat. II przyj­
mie pracę na taksówce po 
południu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
43132gpr.
Zaopiekuję się domem, so 
lidnej osoby. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47696g.
Księgowa przyjmie pracę 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43756g.
Samodzielna gosposia po­
trzebna do trzech osób do 
rosłych. Borowik, Warsza 
wa-Wawer, ul. Storczyko 
wa nr 21. K8206
Potrzebna pomoc domo­
wa, chętnie z prowincji. 
Kościelna 22 m. 2. 43783g
T.ckarz szuka pomocy do­
mowej. Osiedle Wielkiego 
Października 7 S m. 192, 
tel. 41-80-79. 43711g
Fachowiec przyjmie szy­
cie w dom. również dla 
przedsiębiorstw, posiadam 
kartę rzemieślniczą. Ofer 
ty tel. 540-68.43746g

Potrzebna 
domowa z 
naichetniej

zaraz pomoc 
gotowaniem, 

z prowincji.
Informacja: Głogowska 49 
sklep rybny 8—18. 43740g
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Wosik, Dolna Wilda 22.

43825g

Kroju wyuczę w przecią­
gu miesiąca. 23 Lutego 7 
m. 1.
Studenci udzielają pomo­
cy z matematyki i fizyki. 
Teł 339-83. 43805g

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57, telefon 594-86

OTWIERA KURS KIEROWCÓW
samochodowo - motocyklowy 
kategorii amatorskiej
w dniu 1 grudnia 1970 r. o godzinie 17.

Tnformacji udziela sekretariat Zakładu — 
Poznań, ul. Kościuszki nr 57 lub telefonicznie 
w godzinach od 8—20.

K8179

© hupno ^Sprzedaż
Kupię fotel, kanapę skó­
rzaną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43393g.
Tokarkę stołową lub in­
ną małą kupię. Wiadę- 
mość: tel. 562-19. 43624g
Kupię aparat fotograficz­
ny Contax - sonnarem. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 43695g.
Pianino pilnie kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 43710g.
Kupię kojec dziecięcy. 
Nad Wierzbakiem 29 B 
m. 6. 43795g
Sprzedam sztuciec srebrny 
na 12 osób. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 43751g.
Podgłówki do polskich 
Fiatów 500 zł, sprzedam. 
Poznań, ul. Rawicka 54. 

43757g
Sprzedam akordeon Wik­
toria II nowy, cena 3.600. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43790g.
Sprzedam maszynę mereż 
karkę, tapczan, fotele. Ry 
nek Łazarski 3 m. 10.

43703g

Sprzedam Syrenę 103 w 
bardzo dobrym stanie. Lis 
topadowa 9 (Grunwald).

43638g
Warszawa M-20, bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Ostrowska 28 m. 5. 43750g
Sprzedam Wartburga 1000 
De Lux, dwukolorowy, r. 
1965, nowy silnik i ogu­
mienie. Leszno, ul. Wol­
ności 25, tel. 21-77. 43679g
Sprzedam tanio samochód 
Lublin po kapitalnym re­
moncie. Poznań - Szczepan 
kowo, ul. Glebowa 54.

43685g
Sprzedam Wartburga łono. 
Gostyń, tel. 302. 43786g
Sprzedam Skodę Octawię 
Super. Poznań, Cześni- 
kowska 28 m. 10. 43739g
Warszawę Combi sprze­
dam. Poznań, Szczepanów
skiego 10. 43830g
Sprzedam Zastawę pro­
dukcja 1967. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43822g.

Sprzedam P-70 w ideal­
nym stanie. Poznań-Że- 
grze, ul. Obotrycka 10.

43812g

Spiesznie sprzedam domek 
jednorodzinny, wyłączo­
ny, wolny, ogród, domek 
gospodarczy, miasto po­
wiatowe, blisko Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43779g.

mek jednorodzinny, wol­
ny. wygodny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43819g.______________________

@ Zguby © Różne

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

POZNAŃ, ul. Kantaka nr 10
PONADTO ZŁOM SREBRA i SREBRO 

PRZEMYSŁOWE skupują SKLEPY „VER1TAS”:
• Gniezno, ul. Moniuszki nr 4
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnastyczna nr 2
• Kalisz, ul. Garbarska nr 2

K7556

Przyjmę panienkę na sa­
modzielny pokoik. Stani­
sława 44 (Winiary). 43345g
Zamienię na dogodnych 
warunkach 2-pokojowe — 
spółdzielcze, 50 m’. śród­
mieście, na spółdzielcze 2- 
pokojowe okolica Kornic 
kiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4"629g.

Kupię domek jednoro­
dzinny, cały wolny, w za 
sięgu komunikacji miej­
skiej Poznania, w cenie 
dr, 180 tys. zł. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43824g.

Sprzedam tanio 8 ha do­
brej ziemi, od Poznania

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze własnościowe -
względnie budownic-
twie indywidualnym. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 43645g.
Poszukuję pokoju, ewen­
tualnie z garażem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43674g. •
Pokoju z garażem poszu­
kuję pilnie. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
43677g.

Kulturalnej pani wspólny 
pokój wynajmę. Telefon 
305-80. 43688g
I.eszno! Mieszkanie 2-po- 
jowe z kuchnią, komfort, 
tel., zamienię na większe. 
Informacje nr tel. 449.
__________________ 43771g
Małżeństwo z dzieckiem 
psszukuje komfortowego 
pokoju na 6—7 miesięcy. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43784g.

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni poszukują po­
koju (pokoju z kuchnią). 
Płatne na rok z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 43697g.

© Nieruchomości
Sprzedam domek ośmio- 
izbowy pod Poznaniem z 
wolnym mieszkaniem, o- 
grodem pod zabudowę, do 
jazd autobusem na miej­
sce. Adres wskaże „Pra­
sa” .Grunwaldzka 19 dla 
43944g.

Kupię pół willki wyłączo 
nej. dysponuję komforto­
wym mieszkaniem pokój, 
kuchnia, nowe budownic 
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43621g.
Sprzedam działkę z rozpo 
czętą budową domku jed 
nerodzinnego w Luboniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43520g.

— n j e KOLEGIUM: Mari an Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
R .E fzastenca redaktora naczelnego! Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny).
Wieś ław Por - wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76 Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji- 648-85

p- “IOMH5KI • Telefony- w od7 9—16. Dział łączności 2 czytelnikami: 657-18. Dzisł mieiskb 659-39 Redakcja nocna- 430-73 i 453-31 
Grunwaldzka 1«- Poznański Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa”.. • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. teł. 452-89 I 411-21

1 nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, oół roku I rok przyjmują placówki Poczty ł „Ruchu".
* Druk- ®rrn,n"wV druk ogłoszeń red j Marcina Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-S 

Poznańskie Zakłady Graficzne uu.

38 km. 
znań,

Wiadomość: Po-

(Grunwald).
Racławicka 75 a 

43708g

Wezmę w dzierżawę teren 
z zabudowaniami lub bez 
z pierwokupem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43709g.

17 listopada zgubiłam pier 
ścionek. Uczciwego zna­
lazcę proszę o skontakto­
wanie się. Nacewicz, tel. 
611-71, wewn. 407, godz. 
8—14. 43693g
Osobowo-towarowy, noś­
ność 500 kg, 6 osób, nie-
miecki Ifa sprzedam.
Poznań, Zawady 26, ob<*"k
Przedszkola. 43867g
Przyjmę wspólnika do no- 
wozalożonej pieczarkarni. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43495g.
Zamienię garaż blaszany. 
Rynek Łazarski, na podob 
ny — Stare Miasto. Tel. 
553-21 od godz. 16. 43665g
Piece elektryczne akumu­
lacyjne dla ludności wy­
konuje Zakład Usługowy, 
Poznań, ul. Czekalskie 33,
tcl. 714-39. 43725g
Szyby samochodowe, pa­
noramiczne, hartowane 
(drobnorozpryskowe) z a- 
testem bezpieczeństwa po 
lecą „Secumit”, Warsza­
wa - Rembertów, Sufler- 
ska 6, telefon 10-95-12, wie 
czorem 21-19-69. Muhsam.

K8207
Posiadam nową Warsza­
wę. przyjmę akwizycję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43706g.

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 — do­
jazd tramwajem linii 3, 13. 20 (tel. 67-12-71, wewn. 85) 
przyjmię do pracy na następujące stanowisko:

KIEROWNIKA Sekcji Technologicznej wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne plus 
praktyka.

Zgłoszenie należy kierować do Działu Kadr i Szko-
lenią pod w. wym. adresem. K822O
Zarząd Spółdzielni Inwalidów Niewidomych „SINPO” 
w Poznaniu, ul. Żeromskiego 9 — zatrudni:

— GŁÓWNEGO KONSTRUKTORA — wyższe .... 
kształcenie techniczne z praktyką w danej spe­
cjalności;

wy-

STARSZEGO TECHNOLOGA średnie wy-
kształcenie techniczne, 6 lat praktyki w zawo­
dach technicznych, w tym 3 lata praktyki w 
branży metalowo - elektrycznej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Spółdzielni — 
pokój 15, w godz. od 7—15. K8287

Biuro Studiów i Projektów Przemysłu Okuć i Insta­
lacji Budowlanych w Poznaniu — zatrudni w termi­
nie uzgodnionym między stronami, następujących 
pracowników;

— INŻ. ARCHITEKTÓW,
— INŻ. KONSTRUKCJI BUDOWLANYCH,
— INŻ. INSTAI ACJI SANITARNYCH.

na stanowiska starszych projektantów;
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH,
— TECHNIKÓW INSTALACJI SANITARNYCH, 

na stanowiska starszych asystentów projektanta. 
Wynagrodzenie 1 wymagane kwalifikacje zgodnie 
uchwałą Rady Ministrów nr 16 z dnia 9. I. 1969 r. 

w sprawie zasad wynagradzania pracowników pań­
stwowych biur projektów.

Z

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Biura Studiów 
i Projektów — Poznań, ul. Chudoby 12, pokój 201.

K-3??5

Zarząd Spółdz. Budowlano - Mieszkaniowej 
„BLOK"

Poznań, ul. Kościelna 44

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI
°dbędzie się 11 grudnia 1970 r. o godzinie 17.30 
w świetlicy Spółdzielni, Poznań, ul. Kościelna 42. 
Protokół z ostatniego Zebrania Przedstawicieli 

jest do wglądu w biurze Spółdzielni.
43242g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 284 (8328) 29/30 XI 1970



Angielska liga piłkarska
Arsenał Liverpool 2:0
Blackpool — Ipswich Town 0:2
Crystal Pałace —
Wolverhampton Wanderers 1:1
Everton — Tottenham 0:0
Leeds United. — Manchester
City 1:0
Manchester United —
Huddersfield Town 1S
Newcastle United — Burnley 3:1
Nottingham Forset —
Derby County 2:4
Stoke City — Southampton 0:0
West Bromwich Albion —
Chelsea 2:2
W*est Ham United —
Coventry City 1:2

(o-b)

'dalekopisem
SUKCES PAWŁOWSKIEGO 

I WOYDY
Na międzynarodowych mistrzo­

stwach szermierczych w Wiedniu 
Jerzy Pawłowski zajął w finale 
drugie miejsce za Włochem Maf- 
feiem. Nasz reprezentant przegrał 
z Maffeiem 1:5 i Węgrem T. Ko- 
vacsem — także 1:5, pokonał na­
tomiast Moravciska 5:4. Marota — 
5:3 i Duschnera 5:4. Na drugim 
miejscu uplasował się również Wi­
told Woyda we florecie.

J. — P. AUGERT 
KONTUZJOWANY

Czołowy zjazdowiec francuski 
Jean Pierre Augert doznał poważ 
nej kontuzji podczas treningów w 
Courchevel. Augert ma złamaną 
nogę i w tegorocznym sezonie zi­
mowym nie będzie mógł starto­
wać.

SUKCES H. ROSENDAHL

Czołówa lekkoatletka NRF — 
H. Rosendahl przebiegła podczas 
mityngu halowego w Kolonii dy­
stans 50 y ppł. w 6,5. Jest to re­
zultat równy nieoficjalnemu halo 
wemu rekordowi świata na tym 
dystansie, należącemu do Czi 
Czeng (Tajwan).

ROZGRYWKI W HOKEJU 
NA LODZIE

Hokeiści mistrza NRD, zespołu 
Dynamo Weissmasser zakwalifiko­
wali się do następnej rundy pu­
charu Europy, wygrywając w re­
wanżowym spotkaniu mistrza Ju­
gosławii, drużynę H. C. Jesenice 
7:3 (3:0, 1:0, 3:3) (o-b)

Koszykarze Wybrzeża Gdańsk
wygrywają w Poznaniu

Piłka ręczna

Przemysław w finale 
międzynarodowego turnieju

Z sześciu rozegranych wczoraj w Poznaniu spotkań mistrzow­
skich koszykarzy i koszykarek, największe zainteresowanie wzbu­
dził pojedynek aktualnego lidera I ligi, koszykarzy — Wybrzeża 
Gdańsk z poznańskim Lechem. Mecz ten zakończył sie zwycięstwem 
Wybrzeża 95:69 (46:36). Sukcesy natomiast odniosły koszykarki O- 
limpii i Lecha, które wygrały swoje mecze.
Kiedy w ubiegłym tygodniu 

koszykarze Lecha rozegrali dwa 
piękne pojedynki w Warszawie z 
miejscową Polonią, wydawało się 
że w meczu z Wybrzeżem Gdańsk, 
zespołem który w dotychczaso­
wych rozgrywkach poniósł tylko 
jedną porażkę, zaprezentują się z 
jak najlepszej strony i może spra 
wią nam przyjemna niespodzian­
kę. Niestety wczoraj poznaniacy 
zagrali słabiej niż dotychczas i 
przegrali w wysokim stosunku.

W zespole Lecha nie grał co 
prawda jeden z najlepszych zawód 
ników — Cegielski, któremu kon 
tuzja uniemożliwiła udział w za­
wodach. Brak tego zawodnika wi 
dać było wyraźnie zwłaszcza w 
sytuacjach, kiedy trzeba było wy 
prowadzić szybko piłkę. Lechici 
niestety bardzo rzadko stosowali 
swoją najgroźniejszą broń — szyb 
ki atak. Momentem przełomowym 
był początek II połowy, kiedy to 
Wybrzeże przeprowadziło kilka 
skutecznych ataków zdobywając 
18 pkt..podczas gdy Lech tylko 6.

Punkty zdobyli dla Wybrzeża: 
Jurkiewicz 36. Cegliński 17, Jar- 
giełło 14, Nowicki 11. Jezierski 9. 
Grabowski 4, Rechowicz 2. Felski 
2: dla Lecha: Chojnacki 22, Du- 
rejko 14, Kowanek 10, Z. Pawel- 
czak 10. Glinka 6. Paul Piotr 3, 
M. Pawelczyk 2. Stróżyna 2.

Galińska w ćwierćfinale
Na międzynarodowych mistrzo­

stwach Skandynawii w tenisie sto 
łowym w Halmstad rozpoczął się 
w sobotę turniej indywidualny. 
W grze pojedyńczej mężczyzn Po­
lak Woźnica przegrał w pierwszej 
rundzie z Neale (W. Bryt.) 21:15, 
9:21, 13:21, 15:21. Znacznie lepiej
zaprezentowała się Danuta Galiń­
ska, która dotarła aż do ćwierć­
finału jako jedna z trzech przed­
stawicielek Europy. Pozostałymi 
ćwierćfinalistkami były reprezen­
tantki ChRL. W pojedynku o 
awans do półfinału Polka przegra 
ła z Lin Hui ching 16:21, 5:21, 
11:21. (o-b)

A oto pozostałe wyniki:
Lublinianka — Polonia W-wa 

81:66 (30:40)
AZS W-wa — Legia 79-68 (39:34) 

Śląsk — Spójnia Łódź 80:58 (12:35) 
Górnik Wałb. — Wisła 89:93 (15:44)

I LIGA KOSZYKAREK
LECH — POLONIA W-WA 

73:67 (38:39)
Młode koszykarki Polonii stawi­

ły zacięty opór renomowanej dru 
żynie poznańskiego Lecha i do 
przerwy prowadziły nawet różnicą 
punktu. Potem jednak poznanian 
ki zaczęły grać spokojniej, częś­
ciej nagrywały piłkę na swoją 
środkowa Fromm i odniosły zwy­
cięstwo 73:67.

Drużyna Lecha, która wykazuje 
w tym sezonie najwyższą formę 
ze wszystkich trzech poznańskich 
pierwszoligowców, dysponuje nie­
złym rzutem z dystansu i często 
również zdobywa punkty spod sa 
mego koszar Gorzej natomiast jest 
w defensywie, gdzie nie zawsze 
lechitki potrafią wykorzystać prze 
wagę wzrostową. Wczoraj na przy 
kład najlepszą zawodniczką w 
obronie i najbardziej ofiarnie wal 
czacą o piłkę była Elzanowska, 
która przecież nie należy do naj 
wyższych koszykarek swego zespo­
łu.

Najwięcej punktów zdobyły dla 
Lecha: Fromm 36 i Haglauer 12 i 
dla Polonii: Pułkowska 22.

OLIMPIA — ŁKS 62:53 (31:25)
Już od pierwszych minut meczu 

Olimpia objęła prowadzenie i nie 
oddała go do końca, wygrywając 
62:53 (34:25). Było to bardzo ład­
ne spotkanie i oba zespoły prze­
prowadziły wiele efektownych 
akcji. Koszykarki Olimpii wykań­
czały swoje akcje przede wszyst­
kim rzutami z daleka. Celowała 
w tym zwłaszcza Polakowska, któ 
ra zdobyła najwięcej punktów dla 
swoich barw. Dobrze również za­
prezentowała się Każmierczak wal 
cząc o piłkę pod jednym i dru­
gim koszem.

Najwięcej punktów zdobyły dla 
Olimpii: Polakowska 19. Każmier- 
czak 14 i Gostyńska 10; dla ŁKS-u: 
Marciniak 14.

AZS Warszawa — Spójnia Gdańsk 
67:92 (31:44)

Wisła Kraków — AZS Poznań 
76:56 (35:25)

II LIGA KOSZYKARZY
OLIMPIA — ZASTAŁ 77:72 (39:34)

Koszykarze poznańskiej Olimpii 
gościli na swoim boisku drużynę 
Zastalu Zielona Góra. Przez cały 
czas gra była bardzo nerwowa, ale 
w efekcie poznaniacy szybciej 
opanowali sytuację i wygrali to 
spotkanie.

Wydaje się, że to zwycięstwo ma 
duże znaczenie dla koszykarzy 
Olimpii, którzy ostatnio nie wy­
kazywali najlepszej formy. Powin 
ni wreszcie uwierzyć w swoje 
możliwości, co w efekcie na pew 
no pozwoli im powiększyć doro­
bek nunktowy.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
Olimpii: Jagodziński 22 i Trela 18; 
dla Zastalu: Łykmus 28.

WARTA — AZS KOSZALIN 
66:59

„Zieloni” nie mieli większych 
trudności z rozstrzygnięciem te­
go pojedynku na swoją korzyść. 
Już od pierwszych minut objęli 
prowadzenie i wynik do przerwy 
brzmiał 33:28 dla Warty. W dru­
giej połowie przewaga należała 
również do poznaniaków.

Koszykarze Warty rozegrali węzo 
raj dobre spotkanie, natomiast nie 
popisali się kibice. Nawet gdy sę 
dziowie nie mają swojego najlep 
szego dnia, nic nie upoważnia wi 
dzów do wykrzykiwania wulgar­
nych okrzyków pod ich /adresem.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
Warty: Prządką 22 i Dolacki 10; 
dla AZS-u: Tomaszewski 19.

AZS P-N — POGOŃ SZCZECIN
60:55

Wczoraj rozegrany został w Po 
znaniu mecz koszykówki mężczyzn 
pomiędzy miejscowym AZS a dru 
żyną Pogoni Szczecin. Mecz za­
kończył się zwycięstwem Pogoni 
w stosunku 60:55 (33:27). Najwięcej 
punktów dla zwycięzców zdobyli: 
Koś _  21 i Rosiak — 14. a dla po 
konanych Słabęcki i Grześczyk po 
12 oraz Domanowski — 11. Przy­
czyna porażki AZS-u była m. in. 
chaotyczna gra. (b)

W Poznaniu odbywa się od dwóch dni międzynarodowy turniej 
piłki ręcznej kobiet, w którym startują zespoły Dinamo Rostock 
Pogoń Szczecin, Przemysław Poznań, reprezentacja okręgu poznań 
skiego juniorek, Otmęt Krapkowice i Energetyk Poznań.
Po dwóch dniach turnieju dwa 

zespoły prowadzą w tabeli. Są to 
Otmęt Krapkowice i Przemysław, 
które zgromadziły na swoim kon­
cie po 6 pkt. Pogoń Szczecin ma 
4 pkt., Dinamo Rostock — 2 pkt, 
reprezentacja juniorek — 1 pkt., 
Energetyk — 1 pkt. Dzisiaj doj­
dzie do bezpośredniego spotkania 
dwóch najsilniejszych drużyn 
Przemysława i Otmętu. Zespół, 
który wygra to spotkanie, zdobę­
dzie Puchar ufundowany przez Po 
znańską Grę Liczbową „Kozioł­
ki”.

Największą sensacją wczorajsze­
go dnia turnieju, było zwycięstwo 
poznańskiego Przemysława nad 
aktualnym wiceliderem I ligi pił 
ki ręcznej Pogonią Szczecin. Poz- 
nanianki wygrały 9:6 prowadząc 
do przerwy 4:0. Młode piłkarki 
Przemysława zaimponowały ambi 
cją i nieustępliwością w grze.

Na polskim jachcie 
przez Atlantyk

W Szczecińskiej Stoczni Jachto­
wej powstaje jacht dla samotnika 
— polskiego żeglarza uczestniczą­
cego w regatach ‘jednoosobowych 
załóg płynących przez Atlantyk 
w 1972 r.

Będzie to jednostka podobna do 
jachtów serii „Arcturus”. Długość 
jachtu mierzona „po pokładzie” — 
14,5 m, szerokość — 3,80 m, wy­
porność — 12,7 ton. Powierzchnia 
wszystkich żagli 2-masztowego 
jachtu wynosić będzie 36,4 m kw. 
Jacht dla samotnika wyposażony 
będzie we wszystkie najnowocześ 
niejsze urządzenia, takie jak: sa- 
moster, logi, kursograf, echosondę 
a nawet minikomputer obliczają­
cy trasę.

Specjaliści w dziedzinie pływań 
morskich uważają, że właśnie ta­
ka jednostka nadaje się do wielo 
dniowych regat samotników.

W transatlantyckich regatach 
weźmie udział również nasza że- 
glai ka Teresa Remiszewska z KKS 
Brda w Bydgoszczy, (o-b)

Zwłaszcza dobrze zaprezentowały 
się w obronie o czym najlepiej 
świadczy fakt że w pierwszej p0. 
łowię nie straciły ani jednej brani 
ki.

W pozostałych spotkaniach Di­
namo wygrało z reprezentacją ju 
niorek 5:4 (3:3), Otmęt z Energe­
tykiem 12:4 (6:2), Przemysław z 
reprezentacją juniorek 8:1 (1:1), i 
Pogoń z Energetykiem 16:8 (8:4).

(s)

Klin?
NIEDZIELA

Godz. 10 — Grunwald — Górnik 
Wesoła — Lotnik Wrocław. 
Turniej zapaśniczy w stylu wol 
nym o mistrzostwo I ligi. Sala 
przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 11 — Energetyk — MKS 
Praga, Ii-ligowy mecz siatka­
rek w sali przy ul. Świerczew­
skiego.

Godz. 16 — Międzynarodowy tur­
niej piłki ręcznej kobiet w sa­
li przy ul. Marcelińskiej.

— Warta — Spójnia Gdańsk, Ii-li­
gowy mecz koszykarzy w sali 
przy ul. Saperskiej.

Godz. 16.30 — AZS Poznań — Za­
stał Z. G„ H-Iigowy mecz ko- 

• szykarzy w sali przy ul. Młyń­
skiej.

Godz. 17 — Lech — Polonia War­
szawa, I-ligowy mecz koszyka- 
rek w sali przy ul. Chwiałkow 
skiego.

Godz. 17.30 — Olimpia — ŁKS, 
I-ligowy mecz koszykarek w 
sali przy ul. Świerczewskiego.

Godz. 19.30 — Lech — Wybrzeże, 
I-ligowy mecz koszykarzy w 
sali przy ul. Chwiałkowskiego. 

— Olimpia — Pogoń Szczecin, Ii- 
ligowy mecz koszykarzy w sali 

przy ul. Świerczewskiego.

LISTOPAD 
29 

Niedzielo 
30 

Poniedziałek

Saturnina

Andrzeja

Słońce: 7.20—15.29

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Widzę stąd Su­
dety”; NOWY — g. 19 „Ptak”; O- 
PERA — g. 19 „Don Carlos”; OPE 
RETKA — g. 15 przedst. zamkn., 
g. 19 „Dama od Maxima”; MARCI­
NEK — g. 17 „Siała baba mak”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12, 14 „Straszne skut­
ki awarii telewizora” (czeski 16 1.), 
g. 16, 19.15 „Pustelnia Parmeńska” 
(franc. 14 1.); APOLLO — remont; 
BAŁTYK — g. 9.30, 13, 16.30, 20 
„Spartakus” (USA 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12, 14 „Białe 
słońce pustyni” (radź. 14 1.), g. 16, 
18, 20.15 „Prawdzie w oczy” (poi. 
16 1.), poniedz. g. 10.30, 13, 15..30, 
18, 20.15 „Człowiek, który wymy­
ślił życie” (duński 16 1.): GONG — 
g. 10, 12, 14 „Banda Asa Kier” 
(radź. 14 1.), g. 16. 18, 26 „Dziew­
czyna z pistoletem” (włoski 16 1.), 
poniedz. g. 10, 12, 16, 18, 20 „Bocca 
ccio”; (włoski 18 1.); GRUNWALD 
— g. 15 „Król areny” (złoty colt 
— radź. 7 1.), g. 17, 19.30 „Pojedy­
nek w słońcu” (USA 16 I.), ponie­
działek g. 15, 17 „Szalony koń” 
(USA 11 1.), g. 19.30 „Wiosenne 
wody” (czeski 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Zawo­
dowcy” (USA 14 1.), poniedz. g. 10, 
12. 14, ]6, 18, 20 „Nieoczekiwane 
lato” (norw. 16 1.); KOSMOS — g. 
11 „Nowe przygody nieuchwyt­
nych” (radź. 11 1.), g. 17, 19.30 
„Gang Olsena” (duński 16 1.). po­
niedziałek g. 17 „Pojedynek w 
słońcu” (USA 16 1.). g. 19.30 SDKF 
„Fantom” („Zbrodnicze życie Ar- 
chibalda de la C»uz” — hiszp.); 
MALTA — g. 14 „W królestwie du 
cha gór” (jug. 10 1.), g. 16 „Skąpa­
ni w ogniu” (nol. 14 1.). g. 18, 20.15 
„Powiększenie” (ang. 18 1.), ponie 
działek g. 16, 19 „Nad jeziorem” 
(radź. 14 .1); MINIATURKA — g. 
14. 16, 18, 20 „Ostatnie polowanie” 
(USA 14 1.), poniedz. nieczynne: 
OLIMPIA — g. 11.15 „Nie drażnić 
lwa” (bajka), g. 12.30, 15. 17.30. 20 i 
poniedz. g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 
„Mózg” (franc. 14 1.): OSIEDLE — 
g. 17, 19.30 „Długie łodzie Wikin­
gów” (ang. 14 1.); poniedz. g. 17, 
19.30 „Rozbójnicy sycylijscy” (wło 
ski 14 1.): PANĆERNIAK _ g. 11 
„Kot milioner” (USA 7 1.). g. 17.30, 
20 „Inwazja potworów” ''jap. 11 1-5, 
poniedz. g. 17.30, 20 „Paryż nie ist­
nieje” (franc. 14 1.): PAŁACOWR 
— g. 15. 17.30. 20 „Źródło” (szwedz. 
18 1.). poniedz. nieczynne; PRZY­
JAŹŃ — g. 15„?O. 18, 20.15 „Śmierć 
w ampułce” (NRD 14 1.), poniedz. 
nieczynne: RTALTO — g. 19. 12.30, 
15.30. 18, 20.15 „Brzezina” (poi. 18 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 ..Człowiek w pięknym kra 
wacie” (franc. 16 1.), g. 14 „Czarny 
kot” (poi. 7 1.), poniedz. nieczyn­
ne: SCALA — g. 14 „Rodzina 
Tofh” (Wec. 11 1.), g. 16. 18. 20 
„Kniaź i Tatarzv” /buł**. I4 L). 
poniedz. g. 16 „Banda Asa Kier” 
(radź. 11 1.). g. 18, 20.30 „Darling” 
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(ang. 18 1.); TĘCZA — g. 15.39, 17.30 
„Wielki wąż Chingachgook” (NRD 
11 1.), g. 19.30 „Gringo” (włoski 16 
1.), poniedz. g. 17. 19 „Daleko na 
zachodzie” (radź. 14 1.); WARTA — 
g. 10, 11, 12, 13 „Niedźwiedź tup- 
tuś” (bajka)’, g. 15. 17.30. 20 „Złoto 
Alaski” (USA 16 1.), poniedz. g. 10, 
12.30. 15 „Maskarada szpiegów” 
(ang. 14 1.), g. 17.30. 20 „Operacja 
św. January” (włoski 16 1.);
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15 „Mój przyjaciel delfin” (USA 
11 1.), g. 17, 19.15 „Angelika i suł­
tan” (franc. 16 1.), poniedz.' nie­
czynne; WILDA — niedz. i ponie­
działek g. 10, 12.30, 15. 17.39, 20 
„Człowiek w pięknym krawacie” 
(franc. 16 1.), niedz. g. 22 „Shala- 
ko” (ang.); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — g. 18 „Bumerang” (poi. 14 
1.); WRZOS (Luboń) — g. 15, 17 
„Milion lat przed nasza era” (ang. 
14 1.), g. 19 „Noc generałó\v” (ang. 
16 l.j; poniedz. nieczynne: WRZOS 
(Mosina) — g. 14 „Polowanie na go 
ryła” (poi. 7 1.). g. 15. 17. 19.15 
..Szarża lekkiej brygady” (ang. 16 
1.). poniedz. nieczynne; FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—20 „Afgnnuąan”,

KONCERTY
NIEDZIELA

AULA UAM — g. 11 i 18 — 75 
Koncert Poznański: dyrygent — 
Władysław Słowiński, soliści: Ma­
rek Szwarc — skrzypce, Błażej 
Sroczyński — altówka.

MUZEA ? WYSTAWY ]
Historii m. Poznania (St. Rynes) 

codziennie g. 10—15, śr. godz. 12— 
18. sob., dni przedśw. i 29 XI nie­
czynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech — 
w 100 rocznicę wychodźstwa — wy 
stawa pamiątek” — g. 10—18, niedz. 
i święta — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
10—15, śr. 11—17.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17. 
niedziela i święta — g. 10—15, 29 
XI nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16, środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17, niedz. 
1 święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
— 10—15. śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16, niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9 — 
15, sob. — g. 9—14, niedz. — g. 
10—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — do 30 XI 
nieczynne, od 1 XII — g. 10—16.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

BWA — Arsenał — Malarstwo 
Andrzeja Kurzawskiego — g. 
10—18. niedz. g. 10—17 (do 29 XI); 
poniedz. nieczynne; Malarstwo Do 
roty Łabanowskiej — g. 10—18, nie 
dzieła g. 10—17, poniedz. g. 10— 
15.30 (do 29 XI); Wystawa Exlibrl- 
sów Antoniego Gołębiaka — g. 
10—18, niedz. g. 10—17, poniedz. 
nieczynna (do 29 XI).

WOIT (St. Rvnek 77) — „Zabyt­
kowe ratusze Wielkopolski” w fo­
togramach B. Cynalewśkiego — g. 
8—20 sob. g. 8—16 (do 30. XI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa Jadwigi Eichlerowej 
„Francuska architektura w rysun 
kach i akwarelach” — g. 10—20 w 
niedzielę od 12 do 18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Salon 
Jesiennv PTF” — g. 10—19, niedz. 
g. 10—15 (do 1 XII).

Pałac Kultury Sala Wielka (par 
ter i piętro): Wystawa postępu 
pedagogicznego Wielkopolski; Sa­
la Marmurowa: Krajowa wystawa 
form pracy wychowawczej i pro 
gramowej na koloniach i obozach 
spółdzielczości pracy: Hol partero­
wy: Wystawa książek społeczno- 
politycznych z okazji dekady 
„Człowiek — Świat — polityka” 
— a. 10—18 (do 30 Xl).

TMMP (St. Rynek 10) — Malar­
stwo Janiny Kotlińskiei „W krę­
gu Poznania i Wielkooolski” _ g. 
JP—13 i if—18 (o-i 1 XII).

DYŻURY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia •— Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

PONIEDZIAŁEK

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; ped- 
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla dow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7. niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95),; Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 718-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
t’l. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 

®—>>t w nocy nagłe wvr>»dki.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 9.05 Fala 56; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzie­
ci w wieku przedszkolnym: „Ja 
kurczątko, ty kurczątko” — frag­
ment książki; 10.20 Radionie- 
dzięla informuje, zaprasza; 10.35 
Nowości Ork. PR dyr. S. Ra­
choń; 11 Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 Powstanie listopadowe — ma 
gazyn historyczny; 12.15 Poeta i je 

go świat — Adam Mickiewicz ,— 
„Cisza nad Bosforem”; 12.48 Pieśni 
i tańce ludowe znad Adriatyku; 
13.15 „Koncert z trzech kontynen­
tów” amerykańskiego. europej­
skiego i australijskiego; 14 Konc. 
rozrywk.; 14.30 W Jezioranach; 15 
Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 
Radiowy Teatr Sensacji „Dwie 
czapki z bobra” słuch.; 17.25 _ Oto 
dziś dzień krwi i chwały — pieśni 
powstania listopadowego; 17.45 
Światowe przeboje Italii: 18.05 Ra­
diowa Lista Przebojów — plebi­
scyt 17-tu Rozgłośni; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie: 20.30 Matysiakowie; 
21 Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. 
Czernego: 21.30 ..Kto się z czego 
śmieje”: 22 Radioniedzieła — „Tro 
je z Dalmacji”: 22.25 Taneczny 
wieczór: 23.10 Konc. życzeń od siu 
chaczv polonijnych dla ich rodzin; 
0.10 Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 3, 12.05, 
16, 20. 23. 24, 1, 2, 2.55. •

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodią i 
piosenką słuchaczem polskim; 8.35 
Radioproblcmy: 10 „Wielkopolska 
Niedziela”; 11.30 Magazyn Lotni­
czy; 12.30 Poranek symf. z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie; 
13.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 15 Dla dzieci: „Białe plamy” 
słuch.; 15.47 Piosenki bez słów; 16 
„na scenie i poza sceną” — ak­
tualia teatralne Poznania i Wiel­
kopolski: 16.30 Konc. chopinowski; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię- 
kowv; 17.30 Rewia piosenek: 18 
Teatr PR ..Złudzenie” słuch.; 19.45 
And. wojskowa; 20 Wieczór lite- 
racko-muzvczny pt. „Bardzo żako 
chani oboje”: 21.30 „Do studia SI 
zaprasza Bogusław Kłimczuk”; 
21.45 .Taneczny kalejdoskp”; 22.05 
Ogólnop. i pozn. wiadom. sport.; 
22.35 „Niedzielne spotkania z mu­
zyka” — VI aud. z cyklu: ..Wszy­
stkie symfonie Bcethovena”; 23.38 
„Jazz na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22, 23.50.’

UWAGA: UKF 69.74 MHz: g. 20.19 
— transm. meczu koszykówki c mi 
strzostwo I ligi Lech Poznań — 
Wybrzeże Gdańsk.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.15 „Piosenka z pretek­
stem”; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
.Jaszczur” — ode. 10; 9.10 Krasno­
ludki sa na święcie — magazyn; 
9.40 Chevałier po angielsku; 10 No 
we. nowsze i najnowsze; 10.40 
„Szlagier jest wszędzie”; 11.10 Re­
cital Edwarda Power Biggsa — or­
gany; 11.35 „Piosenki dla panów” 
— śpiewa Peggy Lee: 12.05 Jugosło 
wiańskie aktualności muzyczne; 
12.35 Muzyczny relaks z F. Sinatrą, 
D. Martinem, K. Konarską, M. 
FaitfulI; 13 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie: 13.15 4/4 — 
magazyn; 14.05 Przeboje na start; 
14.20 Peryskop _ przegląd wyda­
rzeń tygodnia; 14.45 W stronę soul- 
jazzu; 15.05 „Grunt to rodzinka... 
— muzykalna”: 15.30 „Gość z Bel­
gradu” — humoreski jugosłowiań­
skie: 15.50 Zwierzenia prezentera; 
16.15 Piosenki ..Pięknej Marian­
ny”; 16.40 Rymy i rytmy — 
„Zbuntowane stiofy” Vesny Pa- 
run; 17 Per pętu um mobile — ma­
gazyn; 17.30 „Jaszczur” — ode. 11; 
17.40 Mój magnetofon: 18 Pan me­
cenas pod palmami: 18.15 Polonia 
śpiewa; 18.35 Kronika zespołu — 
Vanilla Fudge; 19 „Zegar” — 
słuch.; 19.30 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Krzyżówka radiowa: 20.20 Za­
pomniane konc. fortep. — Antoni 
Hoffmeister — Koncert D-dur op. 
24; 20.57 Romanse zawsze modne; 
21.15 O pożytku palenia tytoniu; 
21.25 Melodie z autografem St. Mi­
kulskiego; 21.50 Opera W. A. Mo­
zarta „Cosi fan tutte”; 22.08 Śpie­
wa Ivo Robić; 22.20 Słownik wyra 
zów znanych; 22.35 Konkurs tańca 

towarzyskiego; 23 Poezja krajów 
nadbałtyckich — Litwa; 23.05 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Sacha 
Disteł.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30, 8.30, 12.05, 
14. 18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Wojskowe orkiestry dęte; 9 
Dla kl. i—II (jęz polski) „Naszyj­
nik z kropli rosy”; 9.20 Nowości, 
ciekawostki, atrakcję; 10.Ó5 „Etiu­
dy” — fragm. prozy Flukowskie- 
go; 10.25 Fr. Schubert: 4 Impromp 
tus op. 142; 11 Dla kl. VII (jęz. poi 
ski) „Spotkanie w teatrze”: 11.30 
Dedykujemy II zmianie; 12.25. Wię 
cej. lepiej, taniej; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 „Wieś tańczy i śpie­
wa”; 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich; 14 Reportaż literacki 
„Spojrzenie z łóżka”: 14.20 Alek­
sander Borodin — Nokturn z II 
kwartetu smyczkowego; 14.30 Co 
sie Wam w tej audycji najbar­
dziej podoba; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłcnców”; 1G.05 Alfa 
i Omega — magazyn popularno­
naukowy: 16.30 Ponołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Komno- 
zytor i jego piosenki — J. A. Ma­
rek: 20.25 Muzyczne pocztówki z 
Budapesztu: 21 Naukowcy — rolni 
kom; 21.25 Pięć minut o wychowa­
niu; 21.30 Konfrontacje: 22 Konc. 
życzeń miłośników muzyki poważ 
nej; 22.40 Gra Pozn. 15-tka Tładio- 
wa u/d Z. Mahlika: 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 Przed 
mikrofonem francuscy soliści i ze 
s»olv jazzowe: 23.40 Międzynar. 
Trybuna Kompozytorów — Pa­
ryż i970; 0.10 Program nocny z Ol­
sztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16. 18, 20, 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
€9.74 MHz: 8.35 Radiowe interpre­
tacje; 8.45 Stare przeboje w no­
wym oprać.; 9 Konc. poranny; 9.35 
Uniwersytet Radiowy O.I.R.T. 
Cykl: „Nauka w służbie pokoju”. 
Wykład pt. „Australia — muzeum 
przyrodnicze ziemi”. Autor: Dr 
Józef Brinke CSRS; 9.55 Muzyka 
ludowa różnych narodów; 10.25 
W Jezioranach”; 10.55 Z dawnych 
i najnowszych kart muzyki pol­
skiej; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Konc, rozrywk. — Gra 
Ork. Wadima Ludwikowskiego, 
śpiewają: M. Pachoriienko i Kwar 
tet „Gaja”; 13.49 ICzas dał — 
człowiek zepsuł” ąpow. Jana Dziu 
by; 14.05 Ostatni ze słynnej dyna­
stii — Edward H Strauss; 14.40 
„Odpowiednie dać rzeczy słowo”; 
15 Konc. chórów dziecięcych; 15.26 
Max Regęr: Wariacje i fuga A-dur 
na temat Mozarta: 17.15 Poniedżiel 
ne remanenty sport. E. Pacholskie 
go; 17.25 Pozn. konc. życzeń: 17.55 
Radioexpress; 18.05 „Poznańscy so 
liści”; 18.20 Sonda — dźwiękowy 
przegląd społ.-ekonom.; 19.15 Ję- 

' zyk rosyjski: 19.31 Teatr PR — 
„Zwycięstwo” słuch.; 20 Konc. 
symf.; 21.37 Po „Don Carłosie” Ver 
diego w Operze Poznańskiej; 21.52 
Wiązanka melodii; 22.30 Chwila jaz 
zu. Gra Ork. Gary McFarlanda; 
22.40 Nowiny i nowinki muzyczne; 
22.55 Tańczące smyczki; 23.30 Gra 
Zespół Taneczny „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.05 Jazz na nietypowych 
instrumentach: 8.35 Muzyczna
poczta UKF; 9 „Jaszczur” — ode. 
11 pow.; 9.10 Recital Victorii de 
Los Angeles: 9.30 Nasz rok 70-ty; 
9.45 Nad pięknym modrym Duna­
jem; 10.15 Woda... woda — gawę­
da; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
..Anna Karenina” — ode. 49: 12.25 
Konc. muz. uniwersalnej; 13 Na 
krakowskiej antenie; 15 Ludzie, 
sprawy, obyczaje — gawęda; 15.10 

Ballady samotnego kowboja; 15.35 
Ślubna fotografia; 15.50 Spotkanie 
z solista — Antoni Majek; 16.15 
Nasz roku 70-ty; 16.30 Muzyczna po 
dróż po Europie; 17 Quodlibet — 
— czyli co kto lubi; 17.30 „Jasz­
czur” — ode. 12: 17.40 Nic tylko 
melodia; 18 Tydzień na UKF: 18.15 
Muzyczne Andrzejki; 13.35 R. 
M'aschko i jego płyty — Harry 
Belafonte — piosenkarz niedoce­
niony; 19 Powieść w wyd. dźw; 
„Sceny z życia cyganerii”; _ 19.30 
Nagraj i zaśpiewaj; 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Pierwsze obro­
ty — muzyczne premiery; 20.20 
„Decybel” — aud. satyryczna; SM1 
Płyty nasze i naszych przyjaciół; 
21 Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie; 21.20 Muzyka z jednej płyty ” 
„Świat potrzebuje miłości” — Ma 
halia Jackson; 21.45 Opera G. Vet- 
diego „Traviata”; 22.08 Gwiazdą 
siedmiu wieczorów — Skaldowie; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu: 23 Po® 
zja krajów nadbałtyckich — U" 
twa; 23.05 Muzyka nocą — koncert 
rozrywkowy; 23.50 Sniewa Andrzej 
Dąbrowski; 24 Wiadom. Radia 
ONZ.

WIADOMOŚCI:
10.3,0, 12.05, 15.30,

5, 6.30, 7.30 . 8.30, 
17, 18.30. 22.

TELEWIZJA

NIEDZIELA: 8.05 — TV KU« 
rolniczy: „Intensywna produkcją 
młodego bydła rzeźnego”; 8.10 
„Przypominamy, radzimy”; 9 , 
Dla młodych widzów — TV 
Śmiałych: „Wielka podróż” — o® ; 
IV; 3.45 — Dla młodych widzów- 
„To śpiewa Śląsk” — program 
wykonaniu Harcerskiego Zespm 
Pieśni i Tańca Mikuleżyce; 10.3° ."7 
„Nowy szeryf” — film z seri^ 
„Bonanza”; 11.20 — PKF; 
„Piękna kraina” — film prod. 3 
gesłowiańskiej; 11.45 _ Dzicnnm, 
12 — Międzynarodowe Zawo>
Gimnastyki Artystycznej o P®c, 
Interwizji; 13.15 — „Szlakami zą' 
bytków”; 13.45 — „Legnica can- 
tat” — I program z cyklu: „J*. 
zerunki miast”; 14.30 — ..prz,en}'o 
ny”; 15 — Teatrzyk dla przedsz 
laków — M. Terlikowska: 
na biegunach”. Reżyseria — . ,J 
Friedrich; 15.40 - „W obiektywie 
— notatnik z krajów socjalisty®' 
nych; 16.10 — Program filmowi,; 
16.10 — „Piosenka dla c,eB,£j 
17.30 — Losowanie Tóto-Loti ’
17.4(1 — Teatr Niedzielny: v
wrót”. Scenariusz — A. WilczK 
ski i J. Woźniak. Scenografia 
J. Woźniak. Wykonawcy — 
rzy scen łódzkich; 18.10 — 
nej niedzieli”... — nowela p0 
wa prod. franc.; 19.15 — "^p's„oc 
wszechny 1970”; 19.20 — 
i Dziennik; 20.05 — „Melodie 
kiego Ekranu” — „Piosenki 1'2,:. 
cuskie”; 20.55 — „Trzy godziny m 
łości” — film fab. prod. j'1?0 
22.15 — „Magazyn sportowy”-

PONIEDZIAŁEK: 15.20—15.25 
Politechnika TV — Fizyka — 
przygotowawczy „Rozchodzę!”® 
fal”. oraz „Interferencja 
16.30 — Dziennik: 16.40 — D,a “^je 
ci „Zwierzyniec” — w próg 
film o przygodach psa Augie ” 
gie i goryla Magilli; 17.30 — 
stadionu”; 18 — „Minęło 5l,rf,Ląi- 
18.30 — Magazyn Postępu T® 
nicznego; 19 — „Sygnały”; - 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 1 
TV — J. Krzysztoń — „Panna 
dosna”. Reżyseria — A. Zal<rz 
ski. Reżyseria TV E. PaszkoW^., 
Wykonawcy — T. Janczar. J. 4, 
derski, Z. Rysiówna. P. 
Antkowiak. C. Lasota. W’. f“a 0. 
ski. A. Perz; 21.25 — „Miasto 
bie” — program dokument.;
„Jazz Jamboree” filmowy 
najciekawszych zespołów 
lu. Program przygotowali: -nę;
da i M. Pysznik; 22.30 — Dzi®" 
22.50—23.55 — Politechnika ;
(powt.).


